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Oá IoB Ít«t« R9dftkcyjn«i:é.

Zniezm riáakcji *• Z9Á9lú Taktyc2aiycii, 
ffitęp,

Treáé serji czwartej Zaáaá Taktyczayeii.

Zadanie s Taktyki O^lnej I r . 4,

Cz^éd I. - Wycofanie dywizji aa połtidniowT brzeg 
lierana /autor kpt.dypl.Fiaseeki/.

a/«> Załoienie. 
b/- Bozwięzanie. 
o/- Omówienie.

Część I I .  - Obrona na południowym brzegu liemna.
/autor ojr.dypl.Tomaszewski/,

a/- Roakaz obrony, 
b/- Omówienie.

Taktyka Piechoty.

li^ w r  odwroto^ 2.p,p. z rejonu Różanka - Kamionka 
na południowy brzeg Biemna /autor mjr.dypl.Iadaohowski/.

Pyti^ia_:

b/.
rejonu' Mosty. 

rko3c/- Wyinnanie tych rozkazów w ramach bataljonu i  
mniejszych zgrupowali samodzielnych.

7. - Taktyka A rty lerji.

Rozkazy dowódcy arty lerji dywizyjnej l.d .p ., wydane 
po otrzymaniu ustnego rozkazu dow<5doy dywizji.

/autor ppłk.dypl.łunkiewioz/.

Pytanie : Rozkaz działania arty lerji dywizyjnej,wy­
dany przez dowódoę aH ylerji dywizyjnej 
l .d y n z ji piechoty.

8. - Taktyka Kawalerji.

Pytania
a/- Szwadron kawaler j i  dywizyjnej w łącku w dzia­

łaniach odwrotowych.
b/ Działanie k^jzalerj^i dywizyjnej w obronie na 

oJcinku
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o/- Pr*jbTcie do dyspozycji dowódcy l.d .p , -
201 pû ku u^azii  ̂ - zarządzeni^ co do rosaiosz- 
czenia tego pû ku w oczekiwaniu na rozkazy,

9. - Taktyka łączności.

Organizacja i  przeniesimie składnicy oeldunkowej. 
/autor ppłk.dypl.Bahlon/.

Pytania :
a/- Ogólne zasady organizacji łączności w wal­

ce obronnej na szerokim froncie, 
b/- Przewidywania szefa łączności l.d .p . co do 

organizacji łączności na południowym brzegu 
liemna.

10. - Taktyka Lotnictwa.

Założenie /autor mjr.dypl.Heller/.

Pytania :
a/- Rozkazy dowódcy l.d .p ., dotyczące użycia 

lotnictwa.
b/- Rozkazy dowódcy eskadry lotn iczej, wydane 

na poastawie rozkazów dowódcy l.d .p .

11, - Taktyka saperów.

piszczenia opóźniające na północnym brzegu Hiemna, 
/autor kpt.dypl.Tyszyński/.

Pytania ;

Służba Sztabów,

Zadanie służby Sztabu ir .4 . /autor ppłk,dypl.Janicki/.

Założenie dla służb 1.dywizji piechoty.
Częśó I. - Wycofanie służb dywizji na południo­

wy brzeg lieana.
Rozwiązanie.

Cząśó II* -  Służby w obronie 1.dywizji piechoty 
na południowym brzegu Wiemna. 
Rozwiązanie,

Pytania :
a/- Omówienia rozkazów z poprzedniego zeszytu 
b/- Wyżywienie l.p .p , w dniach 21. I  22,ma ja.

' c/- Uzupełnienie amunicji w 2.p,p. i l.p.a.p.

----- ------------------
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cy «ostai przeniesiony na stanowisko zastępcy dowdd-
^ Z 6i__1 ~  ̂ lata pp^k• Zieleniewski stal wa czele naszesc

reaaktor i o*raw wapdipracownik.fszystfis 
iprsoanicsh seryj sesaytów Zaaaii Tik-zwożenia poastawowo do poprzaU^«. » bsbyiow saaań Tai.

kawiedza;wo3»k5ia:’ ^ i i t o Ź i i ; , « l ^ : i n ! ^ L 'e B ^ ^
poztarlla naaza wyda«iiot^ ana

pro-

~ i n . S i b r . j i »  M j .b  »  . J .iTił*«v ut*' pwosGzegoJUtte zadanie
J.8.  5 s i . »

^*v> Zieleniewskiego w fs i
d ils zS  M i r "  BkiaSii^ iu Syczenia owocnej priiy w

Konitet Redakcyjny

Zasiana rodakoji.

i'«Vł,«5»Sri’ 5*'”  * odejściea dotychczasowego redaktora Zadań
PP^.djpl.Tadeusza Zieleniewskiego na stano- 

l i l i^  wydawnictwa ucłw»-
Koniteffild^^ylay^l^tó T iit j l lS y iS
norm glosów zostali wjbrani do Komitetu Redakcyj-

ppłkadypl. Jerzy łimkiewicz - jako redaktor

®jr#dypl. Adam Hadachowski I 
o jrad ]^ , Tadeusz Tomaszewski | lako członkowie 

komitettic
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W S T I  P.

Pr£7stępuJfo do opracowania nowej, eswartej sarji se- 
S2sjt6w Zadać Taifyoznyafi wybrali daj toaat walki obronnej na 
szerokia froncie*

Prajklad ta, jest charaktarTstjcznja dla nassjch wartA- 
ków walki, ¿dsie z ograniczonymi śroakaai będziaaj ansieli 
osłaniać i  oronić znacznych przestrzeni oelea wygrania cza­
su.

KazToenie przestrzeni wejskiea w warimkaah obrony na 
szerokia rroncie w stopniu jak to aa aiejsce w obronie sta­
łe j i stworzenie nieprzerwanej zapory ogaiowel s^ niewykonal­
ne - obrona ansi się skupić w pewnych punktacn których po­
siadanie jest konieczne dla przeprowadzenia działania, pozo­
stawiają znaczne przestrzenie bronione bę.d£ przez przeszkody 
naturalne, badi sztuczne, /między inneai zakazanie gazami 
trwałeai, o ile  przeciwnik sprowokuje utycie tego środka wal­
ki/ i dozorowane przez słabe siły* Ugrupowanie podobne pro­
wadzi s iła  rzeczy do rozwinięcia działać odwodów* Wdarcie się 
przeciwnika w rozciągnięty system obrony przy zahhaowaniu przez 
niego swobody działania jest względnie łatwa, przeciwdziała 
sie temu przez uderzenie odwodów dywizyjnych* Ośrodki oporu 
istnie jętce słui^ tylko jako podstawy do przeciwnatarć, lub 
jako oparcie skrzydeł*

I)la ożywienia tematu wprowadzimy w ostatnich zeszytach 
serii zmianę półcienia, postawimy dowódcę dywizji w po2oteniu, 
w którem ten będzie zmuszony do wprowadzenia swoich odwodów 
do walki celem pobicia nieprzyjaciela, który wtargn^ wewnątrz 
pozycji obronnej.

W ten sposób Czytelnicy będą mogli przestudiować zasady 
obrony na szerokim froncie z punktu widzenia dowództwa i broni 
i przepracować najbardziej charakterystyczny wypadek przeciw­
natarcia odwodów dywizyjnych*

W czterech zeszytach 17 -  I7 II I  bronie i służby dadza 
szczegółowe studja, odnoszęce się do poszczególnych jednostek« 

Taktyka piechoty, po przestudiowaniu działać pułku pie­
choty odrywającego się od przeciwniia, przejdzie do studjum 
obrony pułku piechoty na szerokim froncie, schodzęc w szcze -
fółoch do organizacji obrony bataljonu* Przy omówieniu dzia- 
an pułku będzie przestudiowany wypad w przedpole celem stwier­

dzania zamiarów przeciwnika*W ostatnim zeszycie przestudjuje 
przygotowanie i wykonanie przeciwnatarcia przez odwody dywi­
zyjne*

Taktyka a rty lerji, po ujęciu działania w ogólne ramy 
rozkazu dowódcy artylerji dywizyjnej, przestudiuje zagadnienia 
dywizjonu w obronie« łęiczności wewnętrzne 1 dywizjonu, ro li dy­
wizjonu zarezerwowanego do dyspozycji dowódcy,dywizji ; wresz­
cie. przygotowanie i udział arty lerii w przeciwnatarciu, od­
wodów dywizyjnych i wypadzie w przedpole *

Taktyfca kawalerji - będzie stuajować zagadnienia pracy 
kawalerj i dywizyjnej w odwrocie na północnym brzegu liemna 1 
w obronie na południ owym*

Taktyka łęcznoścl - omówi organizację składnicy oeldun-
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kowej i spsdbw o h r A T i ł p r z e n i t s i j n i a ,  zagadnienia ogólne baczności 
^  szeroiiffl froncie i organizacje łączności dla 

priewidywMTcli przęciimatard od»od?ir. d y w ła y jn j^
*»«adni.ni«,i lotnictwa w

aniszczania przepraw na Hienmie i ̂ Iwiance. ^  ’
«łn#K ̂  *>.li*®****\" przedstawi rozkazy dotyczące wycofania1 Zagadnienia zaopatrywania W zywneśś i aaunicję w okresie obro^  ̂ ^

—++++**—

ZADUIB Z TACTIEI OGÓUBJ I r  .4.

C Z I ś d  I .

nSOFJI||__BI]łIZJIj 
ZIŁOŻSIII .

/Opracował kpt.dypl.Piasecki/

l*PI 1 : 100,000 Rdianka.Iosty. 
Sz&ic Jlr,!*

”  S5i?|SNIS OGÓISB.

Grupa operacyjna niebieska w składzie l.d .p . i  17 d u 
po przegranej bitwie na U n ii rzeki Dzłtwy / na aScbdd Ód*t.i- 
M siłaisl 3. arłiji czerwonej wyoofuio się

i^ ozg ó ry  w y zŻ ^ n « linje^

,  PQ  ________  _______________
uM. dzi^a 15.d,p,. wycofująca się na Śzcsaraa"

„S„>„ l.a ra ji co,w przybiitenin aoże na-
w??r T operacyjna /wzaocniona/ przejdzie
wraz z ni 9- do działań zaczepny c i w cgólnya kierunzu na ladę

*P* dnia 31*7,. o godz.14’ 00 -
patrz szkic Nr 1.

lieetdz
- Szczuczyn - 

którja
jwj ostcacia XY.a.p*. dzia-

- Cha-
l.d .p . prowadzi »anewr odwrotowy w dwu zgrupowaniach ;
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- «¿mpuwani© d©łr6doy p*d, - na osi Sacauczyn - rafloionka ~ 
Stefanisakl - Zanieoieńsk w skład a i© ; l^p.p.  ̂ 3,p.p,'/l^a 
I I I .  baomu/ + I,? .**? , /oa« Il.dyoii»/ ♦ k.d. /bea k

- zgrapowanie dowodcy 2.p.p, -  aa osi łagody -  Rdianka - 
Mosty, w składzie : 2.p.p. IIl/3.p.p- + Il/ I.p .a.p . ^  szw.k.d.

CzęiBC s ił  agrapowaiiia dowodcy p«d. tworsęea drugi Jego 
, a iiarjsewaaa na szkicu w koluanie marsaowej, przecnodzirzut ___

a tam na
sttpuśi pozycji epó^ni^a.

inalogocznio III/3.p.p,, podporz^dkowaay dowódcy 2.p.p., 
przygotowuje poaycjt ^  l in j i  Mikielewssosyaao - Oleszewicze.

Z wojsk aieoznaoBonycn na szkicu :
baony saperów •> przygotowują zniszcsoaia w pasie działa* 

nia dywizji;
foraacjo łączności - pracują na sioei łączności: 
przy dowódcy d,p- znajdują sie , dowódca p,d., dowódca a.d., 
(a baonu saperów i szai łączności.kt̂d̂ >wódca

napor
W3

I I I ,

pór iego
kdtek togo cofa sią^

Posuwanie się nleprzylaoiela na przedpolu l.d ,p . wobec przo- 
prowadzonyoh gruntownycn znlszcześ, jest znacznie utrudnione.

ZĄPMIB^l^d.p.

Dnia 21.7. o godzinie 14*00 botooyklista wręcza dewódey l.dl.p 
w Jelnej rozkaz treści iiastępująeej :

Gr.Op.Oen.I. 
Sztab,

L .d i......./ II I ,

li.p. dnia Zl.T. gtids. 13’ 0*.

Rozkaz szczególnyww» r* w •• e* W

1. * 5a przedpolu l.d p. i  17.d.p. stwierdzono elementy nie* 
przyjaeielskicn 6.,11., i El.d.p., wchodzących w skład 3. am ji

2. » Wobec silnego nacisku npla, na 17.d.p., a stąd moiliwo* 
ści oskrzydlenia I.d .p ., z drugiej zaś strony dla umoiliwieaia 
własnych przegrupowisd, grupa operacyjna wycora się za Iie»en, by 
powstrzymad dalszy ruch npla. na płd.zach. przez zorganizowanie 
sie obronne na pł3^ brzegu rzeki.

3. * W tym celu l.d/p. oderwie się niezwłocznie od npla. i 
przejdzie do obrony Wiesna na odcinku między rzekami koś i Szcze­
rą

Po wycofaniu się aosty aa liemnie zniszczyó.
Pas dzisuCania : granica zach. - rzeka Roś

** wsch. * rzeką Szczara - ■ .Kowale 
- Malkiewicze /obie aiejsoowości wył/

Sąsiadzi - zalań.
4. -  JLŁ

(hr.op. - Roś
I.d.p. - Piaski

17.d.p. - Wołpa Dca Gr.Op.
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'  l - ? . L ł . L . . Ł 9 __ ?_I K o Ii A R I 1  :

»7“ ieni'i czyacości i za-

dowddcj l.d .p . /cześd I./. »ydanj wie- 
iTTrv8owft(<*J»v?° przoprowadzaniu zwialdw w terenie oraz
?o rozk^u " s k a l f fz^hczonj

 ̂ ^  • ne1^ lllk 2̂ ^ * iA .f*  V *?°! przekraczal-
m n if  “ ostach wybudowano wost w M.Mostj
S n * L » f ^  i^oiojowy w ^ le ied sku  przysposobiono^’

tylko piechoty/leiz^aborów i

§ie\^iJ'^ą?-ni®|Jf 5 4 ’d n if  ’  poprzednich.
Wschód sionoa - godzina 3 «in.30.
Zachdd w _ „ 19 ain,30.

--- łłł-łł-S+-f+ —

B O Z W I ^ Z A I I S .

^  z id " ^ f 'd o id d ^ l  i zrozumieniu swe-^  »Mama, aowódc« l.d .p . wydaje naetępuj^e roiikaay :
I. - l.d .p . 

Setab
!*• e •/ Op •

M.p. dnia 21.V., g . lV ^ .

m i m i  3.P.P. 
/toz)l8lz szcsegdlny/

w4a»w. 5^*ochodzi na pełudniowr braai? raeki
sioS?a • “  o ic in k u ^ ię d z ,® S e w V fi5  ł
irr /1 WZ f  FMjdzie Pan niezwłocznie wraz z

a7*^iihL*JSJ!^?i“ Zanioiwdsk - st.lloety z zldmiem •
oofaki. s i , . ^  rzeka s f r ^ H M  1- ^ V ‘  S ozm" oiS "

ioanyii gońcea, Dca l.d.p, 
/-/ podpis 

generał
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I I .  - l.d .p .
SztaD.
X.'. • • •/ Op •

M.p. daia 2 1,7 , godz. 15*00

/rozkaz szczególny/.

1/- Wobec silnego naporu npla. na sąsiednią 17,d^p, 
st^d Bożliirości oskrzydlenia l.d ,p ., dywizja ta przecnodzi

mię
południowy brzeg rz, Nieiana 
ozy rzekami Bosi^ i Szczar^,

Niemna dla obrony jo } na odcinku

2/- Pozostawiały na przedpolu patrole kawalerji w 
styczności z npieo.,2 i l.p ,p , wycofają się,', jako straże* 
tylne dywizji, w nastepujyym porẑ d̂ku:

a/- l.PiJ). z I/l,p,a,p, po osi Zarzecze - Budrowcor 
Hołynka - Stefaniszki - most kolejowy Zariiemeńsk do 're jonu 
Delikowce, jako miejsca pierwszego przeznaczenia ro’zpoczęcie 
marszu natychmiast ; z rejonu Hołynka rozporz^idzalnęi k,d, 
skierować na Mosty;

b/- Pca, 2 ,p 
Zaniemeńsk do dysp 
na zacb, od Różsnk

csenia.
Ponadto dca. 2,p.p. zarzęxlzi niezwłoczne dokonanie szczc 

gółowych zwiadów przepraw w Mostach z punktu widzenia obrony^
Po przekroczeniu Niemna przez straże tylne pułków przy 

pozostawieniu słabych patroli styczności na przedpolu,^ mosty 
zniszczyć.

Przeprawy dla patroli styczności w Kostach i Zaaiemeń- 
sku 2;apewni dca, baonu saperów.

c/- Po wycofaniu sie za Niemen artylerja polewa obydwu 
pułków / I. i II/ l,p .a ,p , / przechodzi do dyspozycji dcy. a.d.

3/- Moje wysunięte a.p, od godz. 18’ C0 w Pw. Jedlinki,

I motocy^mi 
w 2.P.P. I konnyŁigon

i .
gońcami

Dca l.d .p . 
/-/ podpis 

generał,

I I I .  - Ponadto dca l.d .p , między godz. 15*CX) a 15*30 wydaje 
następul^e rozkazy ustne ;

a/- ^ 7  a>d.- przeprowadzenia rozpoznania stanowisk 
arty lerii dla’ przygotowanej obrony rzeki Niemen, z ten iż  
cała artylorja organiczna dywizji zostanie mu podporz^kowa- 
na z chwilą wycofania na południowy brzeg rzekł. 

b/-, ,J>sy,.bąpjgijLJŁap.gŁŚir.iL . .
wszystkich prze-1/- brzygotowama do zniszczenia ws 

praw na rz- Niemen ;o/ rr̂ -i i m ym O i2./- zniszczenia mostów w Zaniesońsku i Kostach po 
wycofaniu się straży tylnych l.go i 2 ,go p.p,

3/- zapewnienia przepraw w tych rejonach dla wyco­
fania patroli styczności ;

4/- rozpoznania szczegółowego rzeki z punktu widze­
nia możliwości zorganizowania przopr&w przez nieprzyjaciela.
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C/- ¿&«XíL_¿&íf4n2Í 2Í  - zorgaaieoirania »ysnniotej 8kŻ£.i: 

ic j yieiávnixoiiiê  czyim&j do g. 18»00 w B* Mikíeleifszczyzna. qú 
B'OO V m. Sosty.

me
18

f  tymże czacie 3ztab redábale rozkazy do dców taborów 
naiŁaznj^e natychmiastowe wycofaade na brzeg-polndniowy Niea- 
na w=«2yatHch zbędnych już czeéci służb i taborów, znajdują^ 
cjzii się na pzk̂ . od tej rzeki.

--- -̂ ++++-̂  + +++4----

/antor kpt.ájpl.ini.riasoóki/

;:o nastro jTJ oddziałówT  ̂ ę
Wszyscy 

załama-

S S i S i f  r S j S ! ” *’
uw.jK *' odsrodowTok przedewsijstkiem

»ysokieio pozicnra morS-nego ioinierzs, z&- 
a L f Í f í “ í/¿''=’f°°''-* íasíycznego aorgsnizo5?snia edwotu 

koijtraćn^ ^  pipcaoty zł iaaaon w rozpatrywaCTO przylu'/idzis

2 17 składzie <^p j.opers>3y;ce¿ łijnsnieo i/ zo£vad[a poDita na -¿.in:! rie-'"
odwrotu, opódnia posp?śnie a i ; aler.ri.^r-acie^s 

yi..'.Uj.fic ĉpLr na kolejnych lingach opóinir^iacycfi z " íes ie'o^^te-
I r o ' - M ' - kieaea, zorganizowany obroanie.-po- 

^  aast^pi przegrupowanie x koncaatraoja własnej
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prï8 0i»a
natarc^^dźiała^^łdęe om óâ wBĆr odmotów wielkich wo da éw, pod ob­
cych, jak isówi Clanaewita : " do cofania się sranionęgo lwa8a tu jednak pewne trudności do pokonaaia, a ktoreai dowęd- 
OT lioayć sie musaa ; nad .oddaiałaai »aneimijęoeEii odlotowe wi­
na» stal. d»ie grolby ; l/-.oakraydl«nia lub odcięcia ętra-
iT tylnych i 27- awiazania ich w wal«, przez natarcie »rzeelTOi- 
ka sbliska. Jaś Jedna, tak i dpiga ęrozba mois się staS powodec 
kieski straży tylJiTsb, a co sa t « i  idsie -  klęski caleg® odaaiayu, 
Dozbawioneeu ubesaieeseh, St»d koniecznośd zaostrz.n.J czujności 
dowódośw, wyrat«j»c.j się praktyesnie w intensywaea rozpoznawnii’ 
nrzeciwnika i i*ifo mohdw, prsyczem w razie stwierdzenia aoiiiwo- 
ic i obejścia wiaKyoh oddsiaidw, konieesnem jest przeciwstawienie 
nneprzTiaoielcwi pewnej s iły  /odwód ruchomy/ i ^ew ru , umotlima- 
jacych^wyoofanie aię elamentów zagrożonych wględnie wcześniejsze 
oderwanie się i odwrót, uprzedsagęcę oifcMydlenie nieprzyjaciela.

W naszyw wypadku odwrót l-#zej dywizji piechoty za Iiencn 
zostai również spowodowany przedewszystkiem wotliweiei» osijzydle- 
nia je j przez nieprzyjaciela dsiałaięcegc, j«k w y^^ z» **^9®* 
głóimie na odcinku 17.dywizji piechoty w kierunku Ostryna -  Dziem-

Z drugiej jednak strony myślę dąwódey Gmpy Operacyjnej, za­
rządzającego wycofanie się niezs^oozne za Bism«i. jest odzywkaaio 
" swobody asiałinia ” , utraaoaej chwilowo wslnitek przew-i nie- 
prsyjaEfelaTTTTry zdołał uchwycić iMcJatywę walki w swoje rece, 
upomadkowanis oddziałów i odjpowiedmo korzystniejsze pod .
des operacyja;'« ich ugrupowzaie. Bis st&ra .̂ się ->5._ ®
nv widcosnlè siego rozkładu strategicznego”  ̂ jest, «d łu g  słów 
Napoleona, « ”przeozyó temu zdrowemu sensowi wojny i uiegac bier­
nie woli dowódcy nieprzyjacielskiego ", . , . .w .«. i  ̂ n

Ostatecznie tedy dnia 23.. ,̂ o goozinie I ł-s j dowdoa l.d.p. 
otrzymuje krótki roskai oderwania się od nieprzyjacisla i wycofa­
nia Mezwłocznego'za.Iiamen, by bronió go ma południowym brzegu
uiiędey r*dkani Boś i  S*o«mr^. .. v j  ̂ v *?Czy oderwanie się to w danej sytuacji bojowej jest możliwe ? 
Riszawodnie, tak ! fc  przedpolu l.d y fez ji pieahoty nacisk nieprzy­
jaciela wskutek przaprowad«cnych «wntownych zniszczeń -  znaeinie 
o^abłT dołowe flementy jego' *iÇki.«aobowaniu styceności piny 
pomocy kawalerii własnej, z^łiJ^atwierdsone w odległość^5 kilometrów od najbardziej wysuniętych oddziałów piechoty. 0 swię 
zaidu więc walkę, oo stanowlirfi iZz
ścla, narazie mowy niema. J“ ?*®
narażenia ną działanie ognia piechoty, jak również^skutecznego og”

nłz **’W ^ j *  jednak drugi wróg odzimnia 9iÇ„- *9 .
przeciwnika.'projekt nowego regulaminu t.zw. " Ogólna instmkcj 
Salki "  słusznie żęda " ukrycia'chwili i kieiunku ^cofania , 
oraz samych przygotowań, gdyż "dostrzeżenie przez 
prz^otowań wycofania i olsrotu ułatwia mu przeprowadzenie natych-
miag p ^ 4eiiu ruchy l.dyw izji piechoty mogę być.zauważo­
ne tylko przez lotnika. Chcęc jednak ukryć wycofanie również przed 
obeerwacja powietrzny, musielibyśmy zaczekać do rouy. co s^ina^b 
względów - iianowioie możliwości osk^dlem ą - jest n iepotod^.

Ostatecznie więc oderwanie l.dywizji piechpty i wycofamę 
bez narażenia na straty od ognia nieprzyjaoielskiogo jest możliwe.

a
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"^bec groźby oskriydlenia oddziałów z kiemnku północnego - 
jest ono kęnieczne i musi byd przeprowadzone natycnmiaat,

. jaki sposób należy je.xfetntecznid ?Ha to odpowie nam 
studjum d^szych elementów decyzji, t . j .  możliwodci nieprzyja­
ciela, położenia' złasnego i  terenu.  ̂ • -

Otóż na podstawie posiadanych wiadomości o nieprzyjacielu 
może cn wyjsc na lewe skryrdło zgrupowania dowódcy piecnoty dy- 
wi^yjnei-.z przed frontu 17,dywi;zjr’;piechoty. Kierun^ dzi^ania

ui^ebezpie.czny gdyż zagrażający odcięciem 
od przepraw ^  Niemnie; czas jednak wtroozenia tego przeciwnika 
wobec st^erdzenia go o godzinie L4-ej w rejonie ustryna z roz- 
winiętemi elementami dp natarcia na ogólnej l in ji Szynkowce - 
Szarupy - 2iunki - Rojsi*e ^ groźny absolutnie nie jest. W naj- 
gorszym-bowiem ^padku. gdyby zechciał działaó po osi najkrótszej 
S^y^o^e - AndruszoTce - Zarzecze i miał już do tego przygoto-7 rejonie Sz_^owoe, to ie wglfdu na od- 

naibai^iej oksponoianego bataljonu 
s^zydłowego 1 -go pułku piechoty móigłby zagrażać mu w każdym ra- 

 ̂ * jak oa godziny l^ e j  lub ściślej , ^licząc siłę
aymzyjnei w Lacka, od godziny 

najmniej od godziny l5 ’30, t . j .  w momencie  ̂
otrzymania rozkazu wycofania się, pułk ten byłby już poinformowa- 
^  przez.:..wysunięta-kawalerję o zbliżaniu się nieprzyjaciela. Za- 

w tym c^sie  odwrót w rejonie Zarzecze, uderzeń© 
ze skrzydła 1-mu pułkowi luż nie grozi. Z drugiej zaś strony

“*^^'^^one i uskutecznione niezwłooa-
jak mdzieliśmy godzina 16’ 30 jest ta przełomowy, po­

za ktOlę, przeciąganie obecności 1-szego pułku piechoty we' wspom- 
nian^^rejonie Ża^ecza staje się coraz b a r d z ie j^ > b L ^ ^ ^

jgrupowa- 
idania. Po- 

by rejon

rczkazodawstwa/ nie wcześniej, jak o godzi- 
A* 3®?̂  wycofanie tego pułiu przez

^ogłohj tam nastapió niepotydane przez nas w tej chwili zetknięcie się z nieprzyjacielem; « w »»j
j , lątnieje jednak przed frontem l.dywizji piechoty jeszcze

i  w sck n i\^ó?y . acz-
cnwilowo zwolnił tempo pościgu wskutek przeprowadzonych 

gr^townych ■niszczeń na przedpolu, w każdym momencie na nowo 
zwięrszyc go może.
nf.<A Zastanowić się więc musimy również nad możliwościami jego. 
Otóż dwa sę główne kierunki jego działania : J
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V -  3scî2ucs7n - Kamionka 
ä/- Różanka - ^ 'ogólnym kierunku na zachód lub południowy

zachód.'
Obydwa kierunki w stosunku do oddziałów własnych, ustawio­

nych na nich, nie'mGg|. przedstawi ad żadnych niespodzianek# 23̂ 
one obserwowane  ̂ ęddziały znajdują się na pozycjach opóźniających, 
system ogni piechoty 1 artylerji - przygotowany. Z chwilą jednak 
wcześniejszego odejścia ha południe ^go puîiu piechoty w porów­
naniu z 1 -szym, /op łatwe sladby się mogło znaosnoj różnicy mię­
dzy odległosciam iych pułków od przepraw na Heimie/, kierunek 
południowy działania nieprzyjaciela staje się bardzo niebezpleai- 
nym, gdyż zagraża odcięciem od przepraw 1-go pułku piechoty.

A więc dalszy wniosek ; od?îrôt 2-gp pułku piechoty musi 
byd uzależniony od* ruchów 1 - ^  pułku piechoty tak, hy stale sa- 
pewniona była osłona7̂ krzydłS[ tego ostatniego.

wracaję.c się/Wraz do*̂  terenu, aauwaiiay, iż dwie sa la le- 
dwác orseDra'aty na Niemnie, ¿Łanowicíe w Kwuwneńsku i Mostach. 
Obydwie - więc niewątpliwie skrzętnie wykonystad spróbujemy. 0# 
do dojśd do tych mostów, to również wielkiego wyboru mama. Pota 
bowiem ^ ’ 4

1/- traktem Kamiopika - Hołynka i dalej drogą polną pries 
Stefaniozki na Zaniemońsk,

2/- traktem Różanka - Mikielewszczyina - Mosty i 
' 3/- drogą polna Zarceuce- Budrowce - Krywulki, dalej tai 

na Hołynkę lub Hikielewszczyznę
żadnych więcej ewentualności wyszukad się nie da.
Ohcąc tedy przyspieszyd odwrót manewrewad będziemy wszyst- 

kiemi drogami, przyczem 1 -szy pułk piechoty jak już widzieliśmy, 
nie może byd skierowany przez Kamionkę. Pójdzie mê c z rejonu 
Zarzeciie wpre¡̂ t na południe do m.Krywulki, skąd mógłby byd dalej 
skierowany na przeprawę w Mostach lub Zaniemeńaku. Żale ze d to 
przedewszystkiem będzie od tego, gdzie zechce mied ton pułk do« 
wódca dymzj^i w czasie pełnienia swego zasadniczego zadania, - 
obrony Niemna. ,  ̂ -

' Na pierwszy już rzut oka widad. że teren między Zelwianką 
i Rosią jest podstawowym z punktu widzenia obrony rzeki, jako 
zawierający mniej przeszkód-dla:dsiałaó nieprzyjacielskich.Tam 
więc raczej dowódca dywizji będzie ohciął posiaaad większe siły» 
kierując otydTO pułki zgrupowania dowódcy piechoty dywizyjnej 
/3-oi 1 1-szy/ na przeprawę w Zanimeńsku., 2 drugiej zaś strony 
z punktu widzenia wspomnianej wyżej konieczności osłony odwrotu- 1 -go pułku piechoty przez 2-g i, wygodniej jest również skierowad 
l.p .p . na Hołynkę i  Stefaniczki pota przeszkody terenowe bagni­
stego strumyka bez nazwy na wsohód od Hołynki' i kompleksów leś­
nych na wschód od Hołynki, Pozwala to na szybsze ściągniecie 
E.pułku piechoty, nie potrzebującego wyczekiwmd na przej^'*'*“ 

-rtylerją poza Mikielewazczyznę, odgrywającłego pułku z a:
icie
rolę

a-

ubMpieczenia stałogói lecz mogącego się'śoiągid już w momencie 
W3rrófci3nia wysokości straży tylnych obydwa pułków na trakcie 
Kamionka - Różanka; od tej wysokości Dowiem osłona l.pułku'pie- 
choty może się odbywad samym ruchem kolumny równoległej 2-go p,p.

3.pułk piechoty, znajdując się na czele oddziałów wycofu­
jących się, przyjdzie pierwszy na przeprawę Zaniemeńsk. A więc 
najwięcej mied będzie czasu na rozpoznanie rzeki z punktu wi­
dzenia obrony i  możliwości przepraw przez'nieprzyjaciela, jemu 
też powierzone hyd musi w przyszłości obrona tego odcinka, 
fczesniej jednak pułk ten musi uporządkowad i zabezpieczyd mcrt 
w Zaniemeósku, by odwrót wszystkich oddziałów własnych mógł się.
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prseprawy w MOvetaoh zajaie się 2-gi pu^ piechoty ire własajia 
aakresife, gdyi on jeden tylko praea ten Most praecbodiid Dędsie

Po'wycofani a się na południowy braeg rxeki Síiesen, aosty 
według roítazu dowódcy G-rapy Opeiaoyinej Maję. byd aaísacaone, 
Zachodsl więc pyUni®, cxv oaekaé hędaieiay na wycofanie l i f  
ostetniogo iołnieraa s ja&iohd pozostawionych patroli hej owych 
üsy tet .wysadaimy aosty bezpośrednio po przejściu «wartych od­
działów ?

Pierwszy sposób na podstawie doświadcseń wojennych należy 
beawzględiąie odiwució. Ozęato bowiem w tym wypadku ni sprzyjacie-

się nie możemy, patrole, które obserwować maję zachowanie się 
nieprzyjaciela"! oatinec zuis o zbliżaniu się jego. zostawiamy na 
pastwę Ibsu.Drobne te elementy wycofaję się innemi środkami prae- 
pmwT /łodzie, tratwy/, które specjalnie w tym celu przygotuje 
dowódca batalionu saperów.

Hakazujęc odwrot oddziałów za Hiemen, trzebaby im podać 
przypuszczalne rejony postoju. Ze względu jednak na to, iż w tej 
chwili dowódca dyidzji nie ma'leszcze sprecyzowanej myśli prze­
wodniej obrony ITiemna, gdyż potrzebne isu sę ku temu dokładniej­
szo dane z wywiadu terenu, poza tem zaś miał on dość czasu na 
przeprowadzenie niezbędnych kalkulaoyj wszystkich elementów de- 

j i ,  należy podać oadziałom samiast ostatecznych rejonów po sto­
li: s punktu pierwszego przeznaczenia. Stęd dalszeai krótkieai 
rnzkaiami będę cne skierowane do właściwych rejonów w zwlęzku s 
ugrupowaniem obronnem dywizji.

Pozostaje powiedzieć słów kilka o rozkazodawstwia. f  lakiem 
położeniu najwłaściwszy formę wydaja się krótkie rozkazy szcze­
gólne, regulujące jedynie najważniejj«e kwestie odwrotu.

To,00 interesuje dowódcę 3.pułku piechoty, nie interesuje 
w tej obwili innych. Najprościej więc będzie pisać oddiialne roz­
kazy, podaięoe każdemu z dowó()cow tylko to, oo jego oddziału do­
tyczy. Bozmazy takie pisane ^dę w sztabie równocześnie przez 
kilku oficerów na podstawie w^yeanyoh dowódcy dywizji i szefa 
sztabu. Szybkość więc zredagowania loh i wysłania przez sztab 
debrze zorganizowany lest zapewnioma.

Kończąc, podkreślimy jeno różnicę, jaka zachodzi między 
"cofaniem się zranionego lwa", a oderwiniem się od nieprzylácle­
la. Obydwa działania maję na celu zysk na czasie dla oazyskanla' 
inicjatywy i swobody manewru. Ody pierwsze jednak poza przostrze- 
nly stosuie o^ień i ruch /w krótkich przed wiat arciaeb/ jako 
środek opożniaiyoy, drugie, spowodowane przeważnie grośbę oskrzy­
dlenia własnycn straży tylnycn, zadowolić się musi sarnę, przestrze- 
niy i ,  rzecz prosta, zniszczeniami, atosowanemi zasadniczo bar­
dzo szeroko we wszystkich działaniach odwrotowych. .

— — — -
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b/- z rej, lasu Deiikowce w kier. na Zaniemeńsk i wzg,126. 
c/- z r e j .  ?w- Jedlinki lub z rej, Zaśd.Morgi w kier,na
' ' Mosty, -  ̂ j w i

2/-Zorganizowaćnyjdcie w kier. wsch, w re j, Jedlinki i  
i przewidzieć zaJ:ogv oezpieczeństwa dla osłony buduję,oego się 
mostu..

VII* - Artylerią : Jeden dyon w dyspozycji dowódcy dywizji resata 
bezposreanie wsparcie,

l/'-§gnieHabraniajace na cele : płnc.wsch, wyjście z n. Za»- 
pole - Pw. Stef ani siki -  południowe wyjście z m, Stefaniszki Wlk.- 
przejazd kolej ety i no« ty na rzece bez nazwy na traktach na płne, 
od m. Mosty - rozwidlenie traktów na płno, od m. Mosty,

2/-Ześrodkowanie oznia dwu dyonów na przeprawę Zaniemeńsk od 
D; ¿elwiany do rej, 126 T^/  i  jednego^dyoL na przeprawę 
Mosty.3/-fsparcie przeciwnatarć jednym do. dwu dyonów,

•4/-.Zad^e prz.ypuszc ł̂Alne : możliwość dzi^ama zależnie od 
położenia na wscn, lub aach, od rz, Zelwianka 8 baterjami,

7 IIL  - Łąfierzi
Zadanie _ .

l/-l^budoiać aoat dla artylerji i drogę przez las w re j. Pw.Jed- 
linki, ’ , ,

2/-FrzygotowBć do zniazezenia mosty na ra* Zelwianka' od D, Pa- 
cewicze w dół rzeki. Zniszczenie ich na rozkaz dcy dywizji.

IX. -
L/-Linja rozgraniczenia 

meńsk,”
rz, Zelwianka dla pododoinka Zanie-

2/-Rozpoznawać npla i utrzymać z nim styczność na płno. brze­
gu Niemna.

X. - M.p. dowództw. Dowódca dyw,'i A.Z, : Piaski. Wysunięta m,p. 
dćy dyŵ  przy ośrodkach łączności : Lada i Fw, Jedlinki cup* 
dcy p.d. ; Lasó^a. M.Pt. Qcy 2.p,p, w lesie na płne. od Piaski 
przy skrzyżowaniu traktu z przesiekę, leśnę, H.p, dcy 3,p,p, ; 
dworzec p̂ rsy torze kolejowym na płd. od Deńkowce.

Ooidaielnik

D.P,

Dowódca Dywizji,

2..S-2-S-& '
Po wydaniu powyższego rozkazu,’ dowódca dywizji zarzędzi 

odprawę dla dowódców pododcinków, odwodu, arty lerji i  saperów. 
Odprawa ta mogłaby się odbyć dnia 21 w godzinach wieczorowych 
ewentualnie w dniu następnym rano. Zależeć to będzie od poło­
żenia.

Ma odprawie dowódca dywizji będzie miał’możność z jednej 
strony, zapoznać się z potrzebami swoich podkomendnych i z icS 
spostneżerLiami odnośnie obrony  ̂ z drugiej zaś strony, wyjaśni 
im te wszystkie szczegóły i swoje prze?ddywania których rozkaz 
z natury’ rzeczy zawierać nie może.

I  oniawianym '^adlni jest to konieczne ze względu na dłu­
gotrwałość zadania 1 ??ynikajęce z tego przewidywania i różne
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sposoby Tiykonaniai zitŁanzoza odnośnie pododcinka Mosty i*mo£ii- 
wyob praecisnatarc*

Omówienie tych szczegółów wprost z • podkcmendnjmi, usunie 
ewentualne watpliwośoi i przyozjriil się do zrozumienia zasadniczej 
koncepcji i je j wj^onanie.

o a ô iiB O o ^ è c i n -o j zadania z taktiki ogółnsj

/autor mjr.djpl. Tomaszewski/'

szych działań wojennych. wypadku obrony rzeki, zalecał Cesarz 
stosowanie obrony o i le  możności przy pomocy silnych przedmości 
UJTiożliwiaj^cych działanie po obu brzegach własnym.pdwodpm .badz 
po brzegu nieprzyjacielskim art vier ję przeprawi ąjęicego się b^dz
też po brzegu właenym na jego piechotę oddzielony rzeky od arty- 
le r j i .

Z ÏÏ.

me rosnice w s'60000zia aziaiarae odu przeciwziików.
7 wypadku pierwszym i drugim - swoboda działania nieprzyja­

ciela jest wybitnie ograniczona, własna zaś zwiększona w przeciw­
stawieniu do trzeciego wypadlra, w którym nieprzyjaciel ma pełn^ 
s“70bodę działania w punkcie i  czasie dla niego najdogodniejszym. 
TaF̂ nełr>ia swobody, umożliwi aj ę.ca niepr^.yjacielowi 7:yDrinie sobie 
p ritu i czasu przekroczenia rzeki . stwarza oał;̂  trudnośó dla ob-
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roncT pologaj^c^ nJi ni«l)6apieo*ańatwie pomjttl oo do iatotaof 
punktu przeprawy poiiy2ki trudnej a na»el bardzo cz^to ni^aos 
woj dc iLapraaienia. .  ̂  ̂ -

Pomyłka ta jest bardzo możliwa i  powodu'trudności r<»pos 
nania poprzez w ktdrjrm punkcie nieprzyjaciel zaoierza prze­
prowadzić rzeozyvnśtt, a w których pozorowane przekroczenie rzeki« 
nawet w wypadku rozpoznania właściwego'punk tu przeprawy istnie­
je niebezpieczeństwo, ie ro z poznani e^to uskutecznione będzie zbyt 
pó£no,by móc na czas zebraó potrzebne s iły  i rzucić je oo przeciw­
natarcia. Hylę̂ c się co do puMtu przeprawy uderzylibyday w próżnię, 
podczas gdy przeciwnik przekroczyły rzekę w innew mieisou poważ- 
necd siłami, w wypadku drugim /spóinicnego rozpoznania/ uderzymy 00 prawda we właściwy punki lecz z powodu straty czasu nieprzy- 
jacioJL zdąży utworzyć przedmoscie na tyle silne,ie wyrzucenigo 
poza rtekę atanie się zbyt trudnem.

Hiwo tych trudności atosuie się w obrtsiie l in ij  rzecznych 
często system bronienia się tylko na własnyw brzegu, gdyi do obro­
ny przedwości potizeba znacznych s i ł ,  które nie zawsze są do dys­
pozycji. Broniąc się tylko na własnym brzegu, słabe s iły  mogą w 
sposób bardziej wydajny wyzyskać ognia swych broni samoczynnych, 
używając neki jako przeszkody naturalnej.

Z rosumowanla powyższego wynikają owa podstawowe czynniki 
obrony rzeki na'szerokim froncie, a mianowicie :1/- Hozpoznanie jaknajwcześniejsze ilaściwago punktu

na zebranie wiadomości i  środków do
przeprawy.

2/- Czas potrzebny n 
pri eciwnataroia.

Bozwói środków technioznyoh ros poznania i  przekazywania dał
,e rzeki liększe możliwości w porównaniu z ------- -r ^

nictwo. balony na uwięzi, reflektory, rakiety i
obronie rzeki riększe możliwości w porównaniu z przeszłością.Lot- 
nictwo. balony na uwięzi, reflektory, rakiety i t.p. znacznie 
ułatwiły rozpoznanie nie tylko czołowreh elementów pneeiwnika, 
lecz 1 ruchów na jego tyłach, zdradzających zamiary. Telefon i 
radio umożliwiają szybkie przekazanie wiadcmiości, samochód zaś 
n&ybkid'podwiezienie odwodów.

Warnym czynnikiem xia korzyść obrony jest również nowoczesna 
broń saaoczynna, którą obrońca zawsze jest'w  stanie lep iej wyzy­
skać rd nacierającegos mogąc zawczasu rozłożyć i  przygotować Swe ' 
ognie w terenie. Pozwala mu to na stworzenie poważnych zapór ognio­
wych przy pomocy słabych oddziałów, wyposażonych w aużą siłę og­
nia i na zaoszczędzenie gros swych żywych s i ł  do odwodu dla celów 
przeciwnatarcia.

Zawsze jednak, jak dawniej, tak i dziś c z a s  jest czyn­
nikiem decydującym w obronie rzeki na rozległym rrondle: tak samo, 
jak dawniej, bić się będziemy przedewszystkiera o czas, który 
uraożliwl nam z jednej strony rozpoznanie właściwego purfttu pize- 
prary, z drugiej da możność zebrania środków do oarzucenia prze- 
pravaającego się nieprzyjaciela.

Powszechnym błędem w obronie rzeki na szeiukim froncie i wo- 
góle w'obronie rozległych frontów raałemi siłami jest rozpraszanie 
się, rozdrabnianie, oięć przeciwstawienia się nieprzyjacielowi 
wszędzie i równocześnie.

Pozostając pod wrażeniem pełnej i  niczem nieskrępowanej wo- 
Ti przeciwnika który może skupić maxi mar. swych s i ł  w dowolnym 
¿onkoie, denonstniiąc w innych, obrońca dąży do zabezpieczenia 
Tszysikich kierunków, wszystko chce widzieć i wiedzieć, wszystko 
»'boa obronić, skutkiem szego rozprasza swoje s iły  t« kordonie,sta­
jąc się niezdolnyi do działania« do skupienia się, a tern samem dc 
udenenia siłą.
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on/.
I  olsit̂ nio rieki igasa bedzia ta salSk nieprsjiacitla^ 

«ykonuje glrówna uderłenaTT •koaaoriaai M js tk ie  dzia^ni 1 tneoionedne,
Zadioazi wi^e pjtanie, w jaki spoadb w obronie rzeki do­

wiedzieć się, i^zie jest aasa, a co sęi tjUic akcesorje ?
Ohoao pokonać aase przeciwnika, trzeba przedwwszjstkiem za 

beepieczyc sobie swojęTiasę i sapemić je j ■o¿noć(5 działania. 
Stając w kordonie; rozpraszając się, d^Zac do obronienia wszyst­
kiego odrazu, - ni czego nie ooronlmy, wszystko straday.

Poniższy przykład i^jaśnia to najlepiej :

która 
a druga

O

c.

cz(

l^obraźmy sobie, ie  dywizja dla obrony rzeki porozdzie­
la ła  swoje s iły  na cztery równe ozęćci, przeznaczając trzy z'nich 
na obronę purktćw A C. czwarta zachowując w odwodzie. Wyobraź­
my sobie dalej, że nieprzyjaciel forsuje w punkcie i ,  demonstru­
jąc w B i 0. 6oż się okaże ?

Siła postawiona w pudteie. A jest za słaba by wstrzymać na- 
pćr nieprzyjaciela, s iły  zsiá pozostawione w B i 0 za duże. a 
więc niew;^orzystane i'chociaż rzucimy nasi odwód 0 w rferunku 
na A, to siła  tego odwodu - osłabiona skutkiem, rozrzutnego użycia 
naszTOh s i ł  w B i C -  okaże się również za słaba. Jest to skutek 
nieekonomicznego rozdziału s ił ,  t j kordon i p^n^ca st^d niemoc

f  przeciwstawieniu sie do zasady kordonu f  rozproszenia za­
stosujemy zasadę akonoraji s ił,  t . j .  postawienia w punktach A,B,C 
tylko tyle s ił ,  ile  ich rzec z^ śc ie  potrzeba dla zapewnienia 
własnej masie czagu i przestrzeni, t . j .  swobody działania, by całę. 
tę. masą w odpowiedniej chwili rzucić się na jeden punkt piieciiidco 
jednemu celowi, a po osiągnięciu wyniku w razie potrzeby zwrócić 
się oał^ tą masą prZeciiio'innemu^ zagrozionemu punktowi. I  tym ce­
lu własno s iły  muszą być zorganizó^ne w ten sposób, by główna ina- 
aa miała zachowaną swobodę działania aż do momentu wyświetlenia 
*»ię. g 4 - S - i o ,  działa główna masa nieprzyjaciela' Będzie to 
więc system wTctórym pewne części naszych s i ł  będą się broniły na 
miejscu, inne będą manewrowały odwrotowe lub tylko alarmowały in­
ne znowu będą nacierały, zapewniając w ten spoaób głównej masie 
czas i przestrzeń do skupionego dziaiłanla przeciw jednemu celowi.

f  wypadku obrony rzeki na szerokim froncie, system ten upo­
dobni się do systemu czat z tem, że rzeka. Jako przeszkoda, zosta­
nie ^koróysta^ dp zorganizowania na własnym brzegu pozycji obron- 

:ach możliwych przepraw ni ©przyjaciela. Punkty te
w W9J w * ^ r w

nej czat w punkt«
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iako DunktT meiedni© ośrodki I uId węzły oporu, broui^ się
m mieiscu zaperaiiai^c tern samem czas głównej mą- 

= ? f^ T o jś “ e i ¿tocienif walki^T^aystkiemi s iłam N  ^ c i e  
¿ '^ “ onp. «nim nieprzyjaciel pr*ep«m  prze* ^ekę gros 
s-OTioh s i ł  i n t w o r z y___p r z e m o ś o  Ł„e»

S r k . 3r ; S “ K  iV p S Í K 'm ñ  -S jr  t g
íSeoySooaia-i- «tenoícaa, by
nie mógł się przedostać i aby wten spoaćb 9v
nrzbprawę raeczywistę od pozorowanejs w ten tylko sposób zyska 
się ozas^na odpowiednie użycie odwodów. Obrońcę musi cechować 
sDokói i chłodna rozwaga w połę.czeniu z szyhkę. orjentację- l  ae- 
c^ ja . Muei on--sobie ztawać dokładnie sprawę z mechanizmn natar­
cia przez rzekę, który wymaga czasu^na zgromadzenie ł ^ d p r o w -  
dzenie środków przeprawy do rzeki i  na je ] zorganizowanie. Oza- 
su dalej wymaga właściwa ppeprawa t . i .  przerzucenie piechoty 
Drztz rzekę, która musi zajad przedmoácxe i  zorganizować łącz- 
noáó z artylerję, -  następnie zbudowanie mostu, przerzucenie ar-
tv le r ii i t,d, . . i u

Nacierający musi wykonać szereg czynności, wyaagającycn
czasu nawet w tym wyepadku, gdy ohronca nie stawia oporu. A 
IT T e j naturalnej, koniecznej straty czasu dodamy jeszcze czas 
zyskany przez-:siłę oporu broniących się jasnych odozi^ów, - 
zrozumiemy wówczas, ¿e niema miejsca na ohawę o w^ystale ¿i®" 
ranki odrazu, •‘̂ na nerwowe luh niezdecydowane dzia ła ło  dowódcy, 
który el»irślił~V'przewidział i zorganizował swoją obronę.

Obrona zapomocą zorganizowanych ogni karabinów maszyno-  ̂
wych nad rzeka jest skuteczna do tego stopnia, że jeden karabin 
maszynowy dobrze ukryty i sprawnie aziałającyj może powstrzymać 
najlepiej zorganizowana przeprawę. Należy bowiem zdąc sobie 
sprawę z tego, że tak jak za czasów napoleońskich, a nawet daw­
niej szych,^ilakiU dziś nacierający przewozi swoją pięąhotę na 
pontonach, poruszanych siłą  mięśni ludzkich. Jeżeli jest jaka 
różnica* w szybkości nowoczesnego pontonu w stosunku do dawnego, 
to tylko nieznaczna. Jest natomiast olbrzymia różnica w ogniu, 
na który pluton natrafia. Napoleoński karabin czy działo, -  
w prze cl wstawieniu do ksorabinu maszynowego i działa szybkostrzel­
nego ! A ponton pozostał ten sam !

Pod tym względem siła obrony wzrosła niepomiernie. By jed^ 
nakże siłę tą wyzyskać potrzebne jest dobre maskowanie, a_co naj­
ważniejsze niezaradzanie się z pełnym systemem ogni na byle pro- 
wokację nieprzyjaciela. ' ;

licząc się 1 siłą ognia obrońcy» która może unicestwić prz- 
prawę jak również z tem że ogień ten nie będzie wszędzie równo­
miernie rozłożony,forsujący rzekę nie ograniczy się do p^ekracaa- 
nia je j w jednym punkcie lecz w paru, by w ten sposób zwiększyć 
szanse. Zdarzyć się więc może bardzo często, że nieprzyjaciel sfor­
suje rzekę w paru punktach odrazu - pomimo jaknajhardziej zdecjdowa- 
nej obrony wysuniętych własnych oddziałów ; -  wówczas, mając odpo-' 
wiednio zorganizowane odwody i znaczną ich siłę,^zwraca się obrońca 
z niemi przeciw nieprzyjacielowi najbardziej groźnemu , wzmacniając 
ewentualnie osłonę przeciw drugiemu .

By móc dążyć ao kolejnego bicia poszczególnych oddziałów prze­
ciwnika skupionemi siłami - musi dowódca mieć zapewnioną swobodę' 
działania, «tale pamiętając o słowach Napoleona : **ja widzę tylko 
jedną rzecz , a są to masy 7
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Po przedstalfieniu zasad obrony na szerokim froncie , przy­
stępujemy z kolei do uzasadnienia dowódcy l.d .p ,, znanej nam już
s załączonego rozkazu'. , , , i.  ̂ ^

Podstawy je j decyzji jest teren, oceniony z punktu widzenia 
zadania l.d .p ; i-możliwości działania nieprzyjaciela.

Mamy bronić rzeki na przestrzeni 25 kilometrów, liczbo w 
l in j i  powietrznej, w czasie około czterech dni. Obrona~więo tak 
znacznej przestrzeni w cię.gu czterech dni, przy pomocy obrony sta­
łe j wzdłuż rzeki jes^ niemożliwa, gdyż śro^ i ogniowe dywizji nie 
wystarczyłyby do utworzenia z^ory ogniowej dostatecznej szeroko­
ści na całym froncie obrony. Stosując ten system stworzylibyśmy 
kordon, któryby pękł przy pierwsze» uderzeniu bez możności prze­
ciwdziałania temu z naszej strony.

Wobec tego zastosujemy inny system.
Przyjęliśmy w założeniu, że Niemen na tym odcinku, którego 

mamy bronić, jest przekraczalny tylko po mostach.
(Jhcę-c się więc przeprawić, musi nieprzyjaciel rzucić most 

pontonowa, w takiem miej sou, które se względów technicznych i tak­
ty oz nych^^ędz i e najbardziej odpowiednie.

Na omawianym odcinku istn ieje pięć punktów możliwych do rzu­
cenia mostu : "

i/ - Nowosiółki.
2/- przeprawa na północ od Jeziora Głuchego.
3/- Mosty,
4/» Bej on Zaniemeńska;
5/- Przeprawa na północ od jebaków.

■ • Oceniaję.c te przeprawy z mapy, trudno określić ich przydat­
ność z puiitu widzenia technicznego, z konieczności ograniczymy 
się więc tylko do tych szczegółów technicznych, które mniai więcej 
można ocenić, wykazując natomiast całokształt warunków taktycz­
nych.

Przeprawy pod Nowosiółkami i jeziorem Głuchem - jako leżą­
ce hliako siebie -  należy przyję.ć za jedn^. Przeprawy te pod 
względem taktycznym i technicznym uważamy za ujemne dla nieprzy- 
jacie la ’ z następujących powodów : dojazd do tych punktów od stro­
ny północnej odkryty i widoczny z punktów obserwacyjnych hrzegu 
południowego, z wyię.tkiem małego odcinka leśnego tuż na północ od 
Nowosiółek. Odrzuciwszy tę ujemna stronę, widzimy zaraz druga waż­
niejszy. Przeprawiając się w tycn punktach natrafia przeciwnik 
odrazu na duży kompleks leśny 1 stai^, tworzące ciaśniny łatwe do 
obrony. Przyjmując, że udało się pokonać.te trudności terenowe, 
spotyka on przed sobą nowe : z jednej strony las leżący na drodze 
do Piasek, poczem rz*Zelwiankę, - z ’ drugiej zaś strony olbrzymie 
bagna ograniczające jego ruchy tylko do dwu kierunków :

- alho na Piaski na tyły 1.dywizji piechoty,
-  albo na Malkiewicze na flankę l5.dywizji piechoty.

I w jednym i drugim wypadku będzie on zagrożony od ryłu, a 
tern samem zmuszony do wydzielenia znacznych s i ł  na osłonę swoich 
przepraw.

Z powyższego widzimy, że teren ten przedstawia znaczne trud­
ności przeciwnikowi, a tern samem ułatwia nam wykonanie naszego 
zadania.

Następna przeprawa w Mostach leżąca zasadniczo w tym samyri 
terenie na wschód od Zelwianki, wydaje się być dogodniejszą od pr- 
przedniej. Przedewszystkiem dojazdy do rzeki są zakryte miejs ;owc- 
scią Mosty i lasami, dochodzącemi do samego brzegu rzeki. Jest to 
już znaczna korzyść. Następnie teren na południe od Niemna daje 
nieprzyjacielowi więcej  ̂ powietrza ” - przestrzeni, chociaż i tu 
napotykając na swej drodze na ten sam koi^pleks leśny na północ od
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Piasków i na rz.2elwlanke« V porównaniu Jedzusü̂  z poprzednim 
terenem jest on o wiele łatwiejszy, a tem sam«» istnieje moż­
liwo ád wykorzystania ^o przez nieprzyjaciela.

Z przepraw, wymienionych na wstępi o ,’ wydaje się hyd naj­
dogodniejszy przeprawa w Zaniemeásku ; umożliwia bowiem pne- 
ciwiikowi ominięcie tych wszystkich trudnodei, na jakie napo­
tykał na wschód od rz.Zelwianki. Uderzymy potężnie w tym punk­
cie i ,  działajyc następnie prosto na południe, wymija przeszko­
dy terenowe odcinka wschodniego, a równocześnie jednym działa­
niem likwiduje cały naszy obronę na wschód od Zeiwianki. wycho- 
dzyc na je j ty łt. f  dodatku wamn̂ pi samej przeprawy wydały 
sie byd tu właśnie najlepszemi. Zakryty dojazd do rzeki biegną­
cej Skiern, ułatwlajycym ześrodkowanie ogniojre, doskonałe punr- 
ty, jak wzgórze 126 -  las Deńkowco -  m.Zelwiany, umożliwiajyce 
stworzenie dogodnego-przedmościa, słowem wszystko jaknajdogod­
niejszo dla nieprzyiaciela, a tem sam^ dla nas najgroźniejsze. 
Oto dlaczego tu i^asnie dowódca 1.dywizji piechoty zebrał znacz­
ny częśd swych środków.

Pozostaje leszcze ostatnia przeprawa na ^bakach, umożli- 
wiajyoa jedynie aemonstraoje z powodu zbyt wielrioh trudności 
terenowych dla zorganizowania przeprawy w większym zákresis.

Omówiliśmy szczegółowo każdy z tych prżepraw, by w^azad 
te znaczne różnice w trudnościach terenowych ł taktycznych.

Gkiy Jednakże rzucimy okiem na całość terenu obrony, zau­
ważymy odrazu znaczenie rzeki Zeiwianki w całokształcie obrony. 
Stanowi ona pewnego rodzaju rygiel, zam^ajycy przeciwnikowi 
drogę na zachód i południe. Chociaż udowodniliśmy że najlep­
szym punktem przeprawy dla nieprzyjaciela jest rejon Zanłemeń- 
ska, nie znaczy to, że tylko tu będzie się on przeprawiał, fy- 
korzystuisc swoja przewago i  pełna swobodę działŁ.hla, może on 
pr^prawló się równocześnie w k i i t i  punktach, ff takim i^ d k u  
siły  nasze nie będy w stanie odrzucie go na wszystkich punk­
tach, - musimy z czegoś chwilowo zrezygnowad, by mdc jaanajsil­
niej sza masy odwodów odrzucić go w punkcie dla nas najgroźniej- 
jzym, T3nn punktem je s t ’ Zaniemensk, W chwili, gdy bieg wypadków, 
•ozgrywalycy się pod Mostami i m.Z^emeñ^ai, zmusi nas do po­
wzięcia decyzji, będzie ona znacznie ułatwiona, gdyż zgórj zde­
cydowaliśmy się hic przedewBZjstkian tego przeciwnika, rtory 
wychodzi przez Zaniemeńsk. lyKorzystujyc teren na wschód od 
Zelwiarki i sama Zelwiankę przeoiwstawiajyc tam pewm siłę 
wzmocniony ewentualnie z odwodu, zyskamy przestrzeli, rtóry
i.r:vłżliwl nam pobicie przeciwnika, aby następnie cały masy od­
wodu* zwrócić się przeciwko drugiemu.

W tym celu odwody nasze muszy byó tak rożnieszez cne,aby 
^najszybciej mogły interwenjowad w punkcie ragrożonym. f  oma- 
jdanym ^padku mogłyby one stad tylko w rejonie Piaski, gdyż 
tam tylko jest most. Jest to za daleko. Sam przemarsz w Jednym

godzin, a jest to zbyt 10-

drugi.
Ghodz i

jednego

jesz ese o zapewnienie sobie czasu, by móc
wykonać po^ższe zamiary. Jak również o przekonanie s ię 'i

nieprzyjaciel rzeczywiście wykonuje główne
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obrony ï  dnłgfioj

w oałem t6go''8łci(a anacseniu, by byle udo raería ale wprofwOŁiio 
aas w błąd a tam samem nic tniiieaylo oałaj naasej koncepcji obro 
ns. la  akrijdłach i w punktach małe nadai^oych się do prispraw 
dosórujeay i opóźniany. Sa to beawa^çànio punkty siaba naatoj
' - ^----'- i  jodn^ wiemy i  góry; łe wazystko co nic

oh słabych punktach \>ądtU robił będą to " gkoe--
oię ? A gdyby przeciwnik rzeczywiście 
'2Ia niego ptmkiów uwkntecanił g łó ^  

na prsèprawe, to w takim raile nia będita robił je j równocaasue 
w innym gdył~wszędzie jednakowo silnym i^potęinym byc nie może.
A skoro'przekonamy się o tern, powie nam to siła  pozostawiona w 
2aniameńsku i w Mostach - io nieprzyjaciel przeprawia sie na jed­
nym za skrzydeł, to wówciaa pójdziemy tam cał^ maŝ  odwodów,wzmoc­
niony odwodami pododcixûiôw , i stoczymy z nim bój oałodciy roi-
ponadzalnyoh s ił. , . . i __

Z powyższego wynika jak nioziaiemie ważna rzeczy 3 ® tom  ̂
poznanie 1 kcznośó. by i  jednej strony jak najszybolaj Mbraó 
£adoaości pewne o istotnych zamiarach p w  eci wnika «drugie j 
strony móc te wiadomości dostarczyó, dowódcom wzystkioh stopni 
celem wykorzystania. 3y to osiygnyó musimy w j ^  najszerszej 
mierze zastosować reflektory, rakiety, miny wybu^iajyoe, -drutŷ  
porospinane w wodzie, mieć łodzie zwiadowcze, organizować wypady 1 szeroko stosować rozpoznanie lotnicze dzienne i nocne,jZJastoso- 
wanie tych środków powinno być połączone c nalerzycie rozbudowaną
1 zorganizowaną służby meldunkowa dla zbierania i przesyłania 
wiadomości. Sprawy te,czysto tecnnicino, zostaną omówiono prze* 
specjalistów,

JSofflując powyższe rozważania doohedili^ do wniosku, że obro­
na rzeki na szerotim froncie w wojnie mchowej przy posiadaniu 
tylko jednego z je j brzegów jest możliwa pod naatępujyoemi warun­
kami , ^

1/ -  Dokładny wywiad terenu, obrony i  rzeki, t punktu widze­
nia możliwości nieprzyjacielskich i  własnych,

2/ -  Zdecydowana obrona wybranych punktów nad rzeka według 
zasad ooronystałej gdzie rzeka stanowi przeszkodę naturalną, właa«* 
ny zaś brzeg-zewnętrzny skraj pozycji głównego oporu*

3/- Przygotowanie przeciwnatarć potężnych, jednolitych i 
szybkicn aa''nieprzyjaciela, rozdzielonego rzeka.

V -  Zorgani z osunie rozpoznania i fączności.
5/- Zdecydowane,spokojne zachowanie sie dowódcy.
Pozostaje jeszcze do umotywowania cały szereg spraw jak 

rozdział s i ł  zadania a rty lerji, sprawa przeciwnatarć, łączności, 
miejsc postoju dowódców, rozpoznanie i t.p.

Sprawy te jednak wypływają logicznie z powyższego rozumc- 
wania i z decyzji dowódcy, wobec czego uzasadnienie ich jest 
właściwie zbyteczne. Jedynie sprawa przeciwnatarć i wiążące się2 tem zadania arty lcrji wymagałyby rozwinięcia*

Ponieważ jednak w jednym z następnych numerów Zadaá taktycz­
nych przeciwnatarcie będzie studjowane na tyn właśnie piwykłiidzie, 
wobec czego omówienie tego ważnego zagadnienia ziarazie pomijamy.

chcemy tylko iwjaśnió zadanie postawione a rty lerji, by 
była w możności skoncentrować 8 baterjj na wschód lub na zachód 0Q Zelwianki. Odnosi się to do wypadku, w którym napewno stwier­
dzimy, że nieprzyjaciel tylko w jednym punkcie forsuje rzekę,t,j.
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na wschód luh na zachód od Zelwianki. Jest

- — —

^ T i K T I Z i  P I E C H O T Y ,

ÎÎ^^®?-QP33QÎQÏI.?-P2LKü^PISCHOW^J_^JONIE BOZiUZl • kamionka

NA^ ł̂UDNIOWY^BZEO NIEMNA.

/ Opracował mjr.dypl.Nadachowski/

I* - W s t ę p .

Ułomna*
j V odwrotowy stanowi Jedna z bardzo czestYch źoTn

i  ^ęboklch 3t«!lorraohSSego
• szerokiego frontu Jest bowieiïi pojęciem rozlesłea

różnorodnością położeń i ’üstosunkowania s ił .  fióżne części składowe wielkich^lednoataJr
«miaùe,'w krótkich czasokresach, zaaania opóz-* 

obrony na miejscu lub dozoru, przeciwna tard

. i łd o p ft iS .S f ir ;  ' . « “{ S s ^ i i . ’pSîSîi
’«o ie  f e j  określonej formy dzia łS ia. « ‘ «»Or

wielkiej jednostki musi’’łatać." Nosami swych żoł­
nierzy i sprawnością swego aparatu dowodzenia d o l^ ^ i e  on w 
pewnych punktach swego rosległego pola walki i w krl^ ioh  od 

Hkupie|ia s i ł  %  Tb iI  i^ k ^ S a  "Łtćw  ^
l i  misi dla doktryny Mnewfo^

JednatT «godzió t osłabieniem drugorzędnych w
dilddoi ruchl^ść^ piaSj L n -cepcyjnej dowódcy ma jednak granice które zeirrAiiiA

manewrowa.wojską, a przedewszystkia^ piecbotY iako ie ^ r ^ l fn ia .



«  -

tfanewfówaó. to znacev dckonvwaé zapornoca_ tych samyoh^sił 
¿i^eanel ilości afctów praewagi ¿a frLejJcieiTprzestra i w mAni-
nnim csasu. _ . . . , . t

Aby więc rozszerzyd granice możliwości manewrowycn, wojsjco 
nasi byé *dolne dc saymegp praereuca^a się od aadania do za­
dania, nyrobi 6 w sobie wielką ruchliwość i-zwrotność, dostosoviad 
Sie do zmienności stawianych mu wymagań, co więcej, musi reduko­
wać do minimum martwy czas, który dzie li wykonanie pojedynczych
aktów woli dowódcy. \  ̂ x 4.

Dlatego też w działaniach szerokiego frontu me można stu- 
diowań ohrony in abstracto " , w je j czystej,klasy oz nej £omie. 
Trzeba wejść całkowicie w kolejność jawisk walki, które te dzia­
łania cechują, zrozumieć ich przyczynowy związek, a potem wyde- 
dnkować takie metody dowodzenia piechotę,, które się wyrażę w mak* 
symalnem spotęgowaniu je j zdolności manewrowej. ^

- W naszym przykładzie zauważany trzy zgrupowania, podległe 
dowódcom piechoty. Położenie ich i  zadania,postawione,przez do- 
wódce dywizji, rSżni^-się od sieMe w dość zmcznej mi^ze Czy- 
telnik, który aie zapoznał’ z rozwięzaniem zadania Takt^l Ogólnej»

1 2.P.P. z I.dyonom ma osłaniać przejście giupy dowódcy pie- chotY dywiZYjnej, a w szczególności straży tylnej-l.pû u piecho­ty przez linję Kożanka — Kamionka.'a*potem przejść na południowy brzeg Hiemna, którego będzie prawdopodobnie bronił. . .  ̂ .
-  l.p .p . z Il.dpnea odrywa się odrazu'od nieprzyjaciela i 

przechodzi w rejon Deiikowce.
— 3*p.p¡ z Ill.dyonem jest już w marszu; ma się on przygoto­

wać do obrony Niemna od rzki Bosi do rzeki Zelwianki.
Zajmę się z niniejszem krótkiem studjum analizę połpżenia 

najważniejszej z tych oddziałów, a z kolei czynnościami i rożka* 
zaai dowódców różnych szczebli, idąc w przedstawieniu szczegółów 
jego działania tak daleko, jak na to pozwolę ramy artykułu.

I I .  - Czynności i rozkazy dowódcy 2,p.p. ,oraz ich

Rozkaz szczególny dowódcy dywizji piechoty wreesj^ł dowódcy 
pułku motocyklista o godzinie 15»30. Dowódca pułku był wówczas na 
swoim punkcie obserwacyjnym, na trakcie i l in ] i  grzbietowej 600 me­
trów na południo-zachóQ od Różanki Nowej. Zakoóczył on właśnie 
organizowanie swej pozycji opóźniania.  ̂ -

Przy nim znajdował się adjutant i oficer informacyjny, f  po­
bliżu był też punkt obserwacyjny dowódcy dywizjonu.

Aparat stacyjny, wydzielony przez nieopodal przy trakcie za- 
instalowanę łęcznioe, pozwalał na pouczenie sie z dwoma baonami, 
które leża na trasie manewru opóźniającego /trakt Różanka - Mosty/ 
7ll. i I l i  .baon/, a także z ^onem i kawale rję dywizyjnę. Brak na­
tomiast dotęd łączności telefonicznej^ z I.baonem, który stoi eks­
centrycznie w stosuito do osi łęcznośoi. Pożycia opóz^ania, wy­
kreślona na szkicu /załęcznik do zadania z Taktjki Ogólnej/, bie­
gnie po obu stronach strumyka Turji. Rozpada się ona na trzy czę­
ści składowe *

1. - Rzut styczności, który tworzę elementy kawalerji, a z 
kolei oddziały piechoty, rozmieszczone wzdłuż wgórz na wschód od 
strumyka Turji /x/,

/s/ Jest to strumyk, który płynie na zachód od miejscowości Klimów* 
szczyzna - Dolina Zaruczna - Różanka - Podbory. Napis Turja w 
mapie polskiej trudny do odczytania.
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2, - Właściwy raut opóźniania na wsgór^ach na zachód od

'bafCxi»iego koryta tego strumyka. .
3. - Strefa roamiesacaenia odwodu, który stanowi I I I ,b a ­

on pilłkU, , , . , .
Ażeby zrozumieć dalsze działanie grupy dowdoy jwuku, ro 

/raiżymy zwięźle zadanie i początkowy układ każdej z tych trzeołi
<aeści składowych;  ̂  ̂  ̂  ̂ a j

Należy tu podkreólić z naciskiem, że takie właśnie roz­
mieszczenie oddziałów g^py jest 
dania . jest niem opóźnianie przeć 
o to, aby z ap orno ca Opmia 1 ruchu
terenu, obniżyć tempo marszu grup , — ----- ^
fakfcH granicach czasu i przestrzeni. Jakie wyraźnie wskazał do­
wódca dywizji. Mówię to dlatego, że niejednokrotnie spotyka się 
identyiikowanie daiiłań opóźnlai^cyoh z wojonk  ̂ na własn  ̂
prowadzana przez kaid^ grî pę opóźniajacg.*

Dowódca pułku fiulczy w zwl?̂ zku dyRicyjnym ma on działać 
przedewszyztkiea ogniom i  nie może zaniedbać żadnej sposobności 
aby wyzyskać j®0o Potęgę, a także v7artości obronne terenu. Ni© 
wolno mu tci bez wyraźnego zwię.zku z z a d a n i e m si ę̂

nie wolno mu skrwawić swych baonów w przecimatarciach na 
przeciwnika, który będzie niemal zamsze silniejszy. Do kroku 
takiego uciekłby się wówczas, gdyby był pewny, że tylko przez 
uderzenie osi^nie zysk na czasie, ż^uęny przez dowóięę.

Trzeba podkreślić wyraźny cel walki opóźniającej, która m 
oszczędzić czas i s iły  dla późniejszych lub równoczesnych ale 
gdzieindziei dokonanych aktów siły.

Stad też zasada : - przedewaaystk^em ogieć. zaangażuw^ti^ 
żYwe.i siły 'tylko w skra.inei konieczności

To co mówiłem o rozczłonkowaniu s i ł  podległych dowódcy puł* 
ku, - odpowiada całkowicie przedstawionemu wyżej pojmowaniu me­
tod opóźniania

niaia one zadania ” kawalerii piechoty ” , - ĵ ałco je j nainar 
ruchliwy szybki i zwrotny' rzut styczności, wszędzie gazie to 
było możliwe, umieściły się te grupki konnych tak  ̂ aoy być agjBS” 
turalną prze szkodę i aoy daleko widzieć, iiyrazi się to taktyes- 
nie tern / ¿0 rucb nieprzyjaciela opóźni się sam przez sie bo 
?*kanaiizuje się do wezin /mosty,i rogi/ poza tem ogień tych drob­
nych zresztą oadziałków skieruje się właśnie na ^uciny i spowo- 

' ' '  ’ ’ ' " rBni:duje pewn̂  ostrożność ruchu nieprzyjaciela, pewne obniżenie Jtsm*
§ a marszu. Nie stanowi to Jednak głównej części zadania tych 
ziałów. ‘Bzut styczności - przesłania pozycję opóźniania, ceuŵ  

ruid każdym ruchem nieprzyjaciela, a co*najważnieJ sze ma dać 
wiadomości c momencie rozpoczęcia Jego działań zaczepnych, ich 
kierunkach, natężeniu, może nawet o tern, gdzie znajduje się punkt 
ciężkości wysiłku przecimika,

Nłaóoiiie poważniejsze ubezpieczenie pozycji opóźniania a 
cakże poważniejszy efekt działania ognio' ’̂egp bierze na siebie  ̂ , 
drugi rzut styczności, który utworzyła pie 3i o ta. Wysunięcie 
go rzutu było w naszym wypadku wskazane nie tylko ze względu na 
potrzebę podtrzymywania kawalerji ale pvzedesisiystkieTc di^tego, 
że grzbiet na wschód od strumj^a Turji dominuje nad przedpolem 
i daje dobro warunki ognia dalekiego. ,  ̂ *

Na każdej dn>dzo, przecinającej poJ«ck*IíL koryto strumienia 
przechodzącego obok wji .Sobry, 9toi^ pojwdyńoze plutony piefikoty
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z od'iC«ńedni9go b-onu. Umieściły one swoje ręczno 
no■e^wF,oku 'aby to wiały szerofci horyzont i mogły jaiinajdalej 
ał-i-F-Ond *oDałv ic jednaif i zamaskowały doskonale.
’ -  ̂ W tych grupknoh ognio»orch znajdziemy też 
haouowB drużyny karabinów maszynowych na toczakach. Z o r^ n o ^  
z systemem drużynowym. Karabiny maszynowe s  ̂ uloko^ne p._zy dro­
gach ale tak, aby mogły pokryć swemi wróżbami chodby pojedynczo
s<.eroki^pas terenu. ustali i i  «awczasu drorf odwrotu, w " l ir e
możności ukryte każdy żołnieiz »na je do-skonale i wio ponadto, 
jakie jest mejsóe prz^naczenia jogo drużyny po powrocie na po-

*y°^® 'Cały"Lu t'^^^t^trt obsł^  sprzętu samo-
cayimo^o, rozrzucone na znacznej r^rzestrzeni ♦ nieaostrzeęalne 
niemal filła ogniowa sprzętu samoczynnego, ktd^ tam znaj dziemy, 
jest jednak poważna, Bsut'kontaktu ma znnisić
¿lerwszego rozwinięcia co go znowu postawi w kolizję z koniecz­
nością skanalizowania ruchu do nielicznych pr/.ejśd przes błota
rzfiOZKi * •

Póidzie więc zatem dażnośd przeciwnika do wyj?°P ^  
tei l in ii  ocuiiowej a stad poważna strata czasu na ich wyczucie,1  ¿o t;I^ L io jśc iŚ 'd o  tych Skrzydeł. Wy się zaś tę 
juz zaznaczy, manewr nieprzyjaciela okaże sic pchnięciem w próż­
nię, bo rzutu kontaktu już na miejscu nie

Oieżkie karabiny maszynowe na taczankach odskoczą p» erws z o 
od obwili, do £4:utecanego strzału doida ręczne karabiny 
szynowe. W .^latniej chwUi, kiedy ^agraiałoby już wejście 
ke wręcz, /niedopuszozaln^ tutaj/, oderwę, się  ̂ kolei obsługi 
ręcznych karabinów maszynowych, spłynę, po przociws..oku jwniesie- 
nia ku rzeczce Turji, przejdę poza* nię i ukaża sie za chwilę da­
le j za nowemi osłonami, strzelajęc,z poza nicn lub nawet w mar­
szu i utrudniajęc przeciwnikowi związanie

fysunięcie rzutu styczności da jaszcze jedna wlelkę korzyśd 
otworzy możliwość wydłużenia promienia działania innych naszych
środków oemi owych* , . . , . . __

Na wysokości rzutu styczności zn^dzię się zapewno w ysilę- 
ty obserwator dyonu arty lerii który dzięki temu będzie w s m io  
doeieenaó kolumny nieprzyjaciela na znacznych odległościach,mia­
nowicie już począwszy od lasów na południo-wschód od Szczuczyna
i lasków pod wsią Szlachty* , . .

Trzeba się zastrzec, że liczebność i sposób zachowana się 
oddziałów, które stanowiły rzut styczności nie może w żadnym ra­
zie krępować ognia ilaściwoj pozycji opóźniania./lo-1 Atn-i/ Awi ta real 11

;e ka-

stl bezpośreanio przea warita wręc», iłu 
la ostrzału o.k*m. uzupełniła r.k.m. .

Cały ten system, jak w iiim y, nie P « « 2?duje m iki i^ęoz. 
Zwinięcie l in ii nastąpi « ist^tl^tywy dow^dę^ y | | ^  
kiedy niższych dowódców.w chwui przejcia nieprzyjafiela przez
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pewne,«góry określone prsedmioty ukształtoi^ania lut pokrycia 
terenu* ffniogkujomy stętd, że wartość pozycji będzie^tea wyż- 

im cząsprzygot^oi^nia był dłuższy, improwizowanie podob- 
nego systemu da zawsze jiiS łe  wyniki.  ̂ ^

».wyniku zwinięcia pozycji pod naporea przeciwnika zosta-
kontaktu, wyznaczony zawczasu, a gros od­

działów z cifżkieai karabinami maszynowemi na wozacź po przed-
R S r;',*5 s ;“ 3 .  s f g i i  “ * »  o p A i » i . .

chcemy ponosić bezużytecznych ouar, Srupy nie- 
nięziędne dla obsługi s|i^etu i jago 

średniej osłony umieścimy poza naszę, lin ia zrćaeł ognia, w ^łebi 
 ̂ na skrzydłach? bowiem̂ mog3|. zajść

realne zagrożenia, które będ̂  wyłgać wkroczenia nie tylfe środ- 
* r żywej s iły , zdolnej do manewru, a mwet

walki wręcz, Znajdziemy więc w każdym baeni« 
keapanję zorjsntowan^ w kierunku zewnętrznego 

* ? ^tow^ do^©słony i ubezpieczenia całej rozległej, a 
bardzo-.czułej^z tej strony lin ji ogŁioWej baonu.  ̂ J» «  

czytelnik postawi ai zapewne tSraz pytanie, w jakim celu 
na szkicu umieściliśmy trzeci baon pu2ku f  Czy nie stoi on tam 
bezużytecznie, ozy nie tracimy na darmo jego siły ogniowej ?

Oto,, sdaie mi się, że w obeonem połoSsniu, irzy eałem sde» 
cydo^niu dowody pułku, aby nie angażować się w walie. nie mć£ł 
on widocznie jeszoze postanowić, ozy istotnie bez niej s^ ‘'Tb lfr

systemu opóźniania z^cmcc^ ognia sml pewne grani­
ce, które b}'waj^ wyznaczone nie tylko przez iloś^ sarEftu olron- 
cy praez czas przygotowawczy, którym rozporządził, n rz» leg© 
lasoby fflomej: i  anan. mu wartości opóźniające terenu. leo i*tat- «6 W dużej mierze przez środki nieprzyjaciela, jego s iie  i  re*- 
nach, przez proporcję s i ł  moralnym? która, z n a iA  rzeLy. nie

op^^niaj^cego. Możliwości i długotrw^ość 
wykal^lował nasz dowódca pułku, drog^ analizy tych 9 i? ’ • następnie z i^aganym czasem opóźniania.

przed k tor^ i nie wolno mu 3rzekroczyć rsTo- 
> potem Hiemna. A porównanie to wjrpadło wi­

docznie na ^ekorzyśó samych tylko możliwości ogniowycn.1  ̂ dowódca Dułku doszedł, jag to zobaczymy za
“  czasie,’kióry da nam ogień, 

będtae już poa_gkszad proez przeciwideizenia lub ma- 
nabałbT Sie. aby albo aąd III.baon do l in ji  i 
P^y baonów /co znakomicie spotęguje ognie,

^  I tI   ̂ uprości i^n i^ęiA  lin ii ogniewej/, lub w^śle
itrefach^poru^^^ nowych zadań .3  Jilsiycfl w głębi rolmieszczonjrch

nawet w omawianym wypadku użył dowódca

¡i^edewszy^kiem na trakt a także u granicach donośsosei wsaę- 
aeie tm , gdzie walka rzutu styczności lub bezpośrednia obserwa­
cja wykażą punkt ciężkości wysiłku nieprzyjaciela. « « «  ■«
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Objaśnienie połażenia 2.pułku piechoty i analiza systeau, 
który utiHorzył jego dowódca, iiydawały mi się konieczne dla aro- 
zumienia tła i warunków dalszej jego pracy ro2ka»odawczej.

Przedewszystkiem wiemy już, &  ręaka» dowódcy dywizji tra­
f i ł  na grunt przygotowany, wszyscy gotowi do walki, »a jn i i 
nastawieni na wyKonanie: uruchomieiue tego amratu w każdym wy­
maganym “kie runku nie będzie praedstawiaó większych trudności.

Dowódca puiku odczytuje rozkaż.
Uderza go w nim seicszegół prom ie drugorzędny :

-  zadanie rozpoznania rzeki Hemna.
ISmika s t^  bowiem duże prawdopodobieństwo, pewność niemal, 

że właśnie 2^puJkowi piechoty przypadnie zadanie obrony Niomna na 
wschód od Zelwianki, Jest goasina 15*30 - noc zapada o g.l9*i8, 
pozostajęi więc 4 godziny, a od Mostów dzieli nas odległość 12 ki­
lometrów. St^d też myśl zasadnicza :

- trzeba sle spieszyć^ aby prócz mnie prsyneimniej jeden do-
«fódca biionu mógi mdsieć teren przed nocą. -  ‘ W faklm razie bę­
dziemy ‘

t.
straże ^
Kaaionkaji potem ma puik wyootad się za Niemen, odpada wjec tu czyn" 
nik obowlagkowego zygkiwanTinna caasie*

fl^znienie o^anic^^ więc ad czasu przemarszu 7 km przez
l.pułk piechoty, t . j .  do około 2 godsin. przez ten czasokres sjrsfcę^

nieiszegę nąciskt^.
^tycE rozważań płyną trzy postanowienia :

Iii.baon pójdzie*'aari»;a za Niemen,
trseba wiedzieć, kiedy l.p.p* przejdzie trakt, - do tego 
pułku pcjedsie więc oricer łąeaniko^, 
obecny vsystem oâ niowy zostanie na miejscu, ale jednostki 
przygotują się do iniohu na Mosty ; II.baon wprost, I.baon 
przez lasy i Daszkowco*

J wykonaniu te i decyzji nadaje dowódca pułku rozkaz telefo­
niczny do dowódcy nl/2.p,p? /adjutant notuje, aby go potem po- 
twierazić pisemnie/ :

” pułk"wycofa się na południowy brzeg Hiemna. '
III.baon maszeruje boszwłocznie do południowej części Mostów. 
Dokona p^^daiś jeszcze wywiadu brzegu Niemna od zelwianki do 

■*:dwns brpdy.
rzegu Niemna zostawi pan silny rzut styczności.

3/'

Ssi^ary i obsadzi ^Ówns brpdy.
iSa północnyiG Drzegu Niemn..________________  ̂ ___  „ ______

wsparty ogniem z południowego brzegu. Przyjmie on H.baon / trakt 
Różanka - Mosty/ 1 I.baon /droga liszkoipce - Mosty/, Rzut atycane- 
ści będzie przewieziony po wysadzeniu mostu staraniem dowódcy bao­
nu saperów.

Zapewai Pan obronę przeciwlotniczą strefy mostu.
Ja będę w Mostach oJtoło g.18’ 30 ”
Dalej rozkazuje dowódca pułku swemu oficeinwi informacyjnemu: 

” iJeźmie pan dwóch cyklistów i 2 '^ozników konnych; stanie Pan 
na skrzyżowaniu drogi Fw.Jatwieek - wieś Jatwiesk z traktem do 
Kamionki. Ma iść tamtędy l.pułk piechoty. Nawiąże Pan ^czność z je- 
go dowódcą. Chcę mieć iaknaiprędzej wiadomość, o której godzinie 
straż Wina tego pułku przekroczy frakt. ̂

W dalszym ciągu żąda dowódca puŁcu połączenia z dowódcą II-ba­
onu /północnego/ i daje mu telefoniczny rozkaz, który adjutant no­
tuje :
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” Poza wiadoiicściami, które podałem ^ z e j,  rozkaz ten eaniera 
polecenie trzymania gię przez 2 - 3  godzin • Sam dofiódca pułku 
zastrzega soMe wydanie rozkazu do rozpoczęcia odwrotu*

Bezpearodnie wsparcie 1 "baterja 2 rejonu Hikielewazczyzny, 
resziri dyonu przejdzie przez most na Niemnie i będzie oałaniaó 
przeprawę pułiu.

frzó^a wszystko tak przygotować, aby płynnie pi'zejéô do od­
wrotu - drogę na Mosty.

i.baon pójdzie rÓTmocześnie przez Dankowce.
W Uofitach będzie nowy rzut kontaktu, który osłoni przejście 

przez most
Dowódca baonu mieó będzie w marszu odwrotowym kawalerję dy- 

wizj/jnę i działon artylerji do swej dyspozycji- "

Adjutant, który był przy tej rozmowie i wynotował ważniej­
sze szczefiróły, pojedzie natycnmiast do dowódcy Î . baonu z ustnym

'  ̂ -i - - szczegółami, które do-

rjTT pułkowej i pluton konnych
Z'.a.adowców, a na umówiony sygr*ał optvozny pójdzio drogę przez 
Daszkowue na Mosty. Pierwszy przejdzie II.baon.

Wysłać zaraz stra^ bocznę nieruchomę na mostek pod Zaborze.”

Odnośnie tego rozkazu jedna uwaga
Lbaon pójdzie na skrajnem wschodniem skrzydle dywizji, mu­

si się więc zgóry ubezpieczyć od tej strony. Węzeł dróg w Saborzu, 
osłonięty babami, nada się doskonale na zamknięcie przez nieru­
ch omę straż %czna.

Dowódca pułku wchodzi tu w szczegóły, bo leżę one w płasz­
czyźnie całości ubezpieczania marszu odwrotowego.

Nastąpię dalszo rozkazy ,
a/- Ustny rozkaz, wydany dowódca dyonu o przygotowaniu od­

wrotu na dany sygnał, z tem zastrzeżeniem że bezpośrednie wspar­
cie na razie nie ulega przerwie, a po rozpoczęciu marszu przejmie 
je 1 baterja na przestrzeni na północ od lasów przy Mikielewszczyz- 
nie. Z kolei reszta dyonu osłoni przejście przez most całego puł­
ku ' Dowódca dyonu wydzieli 1 działon 3la towarzyszenia I,baonowi.

b/- (rońoem konnym do dowódcy IIl/3.p p. , aby maszerował do 
swogo pułku w Zaniemensku IIl/2.p.p. przejazie Mlkielewszczyznę 
pierwszy.

c/- Telefonicznie do dowódcy szwadronu kawalerji dywizyj­
nej, że dalej wykonuje ' 
osłaniał J.baon i

e swoje zadanie, a w czasie odwrotu będzie
______  _ jemu podlegał-

d/- (̂ pcom konnym do dowódcy plutonu konnych zwiadowców po­
dobnej treści, jak rozkaz powyższy^

e/- Rozkaz telefoniczny do aowódcy plutonu arty lerji pułko­
wej o przydzieleniu go do I.Baonu.

f/-Dalej rozkazy do dowódcy drużyny łęcznośoi o przygotowa­
niu zwijania l in ji  i do dowódcy taboru o bezzwłocznem odejściu 
wraz z III.baonem,taboru bagażowego i żywnościowego poza Niemen do 
Mostów. Przy przejściu przez tę miejscowość tabory bagażowe dołę- 
ozę do swyon baonów.

Pozostanie teraz wydanie pro?»tego rygnału, aby się odwrót 
ro:̂  począł. Do ostatniej chwili a trzyma jednak dowódca pułku w swo- 
jam ręku możność uzgodnienia działań b?cnów w czasie walki, która
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mole sie vływi^zad w oię.gu nr jbll.ższych 2 gcdain lub w momencie 
prsejścid od opóźniania do marszu odwrotowego.

Gdyby nieprzyjaciel wyst^pi^ czynnie gyciten wysuniętych 
anten ubezpieczenia bedzie sie Łurczył, wykonując swe zadanie 
opóźniania ogniem W iym czasie sfoimuj^ się kolumny marszowe, 
poczom nastę.pi oderwanie się od nieprzyjaciela^* w styczności z 
nim zostanę. oddzUły kawalerji. dalej straże tylne, które baony 
pozostawia poza  ̂  ̂  ̂ .

Podkreślam, że jeże li dD godziny 15’ 30 nieprzyjaciel nie 
zdradzić wyraźnego zamiaru nacierania, to proporcje odległości 
rzutu styczności /[k,d*/ do miejsca, gazie będęi się tworzyd ko­
lumny i s iły  ognia skuplcacf^w przedpolu baonów, zakłócenie 
przejścia od opóźniania do marszu odwrotowego zdaje się byd wy* 
iluczone*

Dowódca pułku utworzył dwie”grupy taktyczne” , daj^c do­
wódcom baonów artylerję i oddziały kawalerji a więc ws^stko 
co pozwoli na samodzielne ro?:wię.zanie przeciętnych zadań pola 
bitwy*

Te grupy taktyczne pójdę, dwoma odrębnemi drogami, odpada 
więc obo'ri ę̂zek koordynacji i^siłków, - obecność dowódcy pu«1ni 
przy baonach od chwili przejścia do marszu odwrotowego jerjt zby* 
tecznę«

walkę pułicu; przed lin ję  Niemna i poza nię.
Postawmy teraz ostatnie pytanie : ozem będzie się różnił 

nasz marsz odwrotowy od manewru opóźniającego ^
przedtem tworzyliśmy silnę lin ję źródeł ognia, - nawet 

towi byliśmy w ostatecznym razie przeciwuderzać, aby utrzymać 
przejściowo pewne obszary* Zależało bowiom na zyskaniu czasu.

W marszu odwrotowym zależy nam tylko na doprowadzeniu jed­
nostek do nowych rejonów bez strat i zakłóceń ruchu.

Baony wydzielę więc straże tylno z cieżkiemi karabinami 
mawzynowemi na wozach i taczankach utrzymają w pobliżu^pojedyn­
cze oaiałony

ja, samochody pancerne/. Poza tom odległości między 
pieczeniami I nieprzyjacielem z jednej, a gros baonów z drugiej 
strony muszę byd utrzymane w takiob granicach, aby główne kolum­
ny nie znalazły się w stre fie  obserwowanego ognia artylerji nie­
przyjaciela.

Dla osięgnięoia tych celów straże tylne lub boczne /I,ba-. 
on/ będę musiały byd gotowe nawet do poświęceń. W zasadzie będę

przy dojściu do mostu na Niemnie wyłoni się zagadnienie 
ubezpieczenia przejścia obu baonów przez tę węzinę, nie może byd 
ono zaimprowizowane przez same straże tylne. Muszę one tam zra- 
lazd system ogni, który je osłoni i ubezpieczy od bezpośrednich 
eagroteń ae eirony przeciwnika naziemnego i  powietrznego.

Wiemy jednak że rozkazy dowódcy pułku uregulowały już tę 
sprawę, a joot osobista obecność na miejscu zapewni sprawność 
działania całości togo systemu





- 33 .

i} )j nie wynikła strata czasn przy wykonaniu wywiadu, nale~ 
iy wywiad zawczasu kierowad do pewnego punktu w reionie przypu­
szczalnych stanowisk i tam, po otrzymaniu decyzji dowódcy dywi­
z j i  wydad rozkazy co do wyźdadu<

kaz dla
W tym celu dowddca arty lerii dywizyjnej z J 
a zebrania zwiadów na południowym brzegu Ni

JeIna wydaje roz-
emna

l.d.p* Jelna, 21.maja g.15’ 20.*
1757’
L. 60ZKA2 SZGZBGÓUri•

1. -  Dywizja przechodzi na południowy brzeg Niemna,gdzie 
będzie się bronić*

2. - Po przekroczeniu rzeki cała ąrtylerja przechodzi pod 
moje rozkazy.

3. - Zwiady pułku i dyonów wyruszę, natychmiast na pcłudnio- 
wy brzeg Niemna przez Zaniemeń^ i Mosty .do m.Lada /pułk, I. i 
lil.dyony/ i do m*Pw.Jedlinki /Il-go dyonu/, gdzie będę. eczeki- 
wad dalszych rozkazów.

0tr»yma.1.̂ , :
Dóa l.n,atp. /-/ podpis
»  Il/l.p.a.p*

Po otrzymaniu powyższego rozkazu dowódca pułku, masweruię.- 
zy kolumnie północnej, zarządzi natychmiast wyjazd zwiadów 

dywizjonowych' i pułku, wyznaczając zastępców na swoje miejsce i 
miejsca dowódców dywizjonów. To samo wykona dowódca Il-go ayonu*

W skład zwiadów wejdę dowódca pułku, dowódcy dywizjonów i • 
bateryl lub ich zastępcy, częśd zwiadowców i część łęcznośoi - 
/patrole konne/. Pozostały zwiad i łęcznośd będę maszerować przy 
baterjach.

Po otrzymani' 
dywizyjnej wysyła i  ̂
dzenia zwiadów stanowisk 
do działań.

l.d.p- M.p. 21.maja g.l7<

m m  ZWIADÓW.

' 1. - Dywizja broni się na połudaiewya brzegu lieMui od rze 
ki Roś po rzekę Szczarę. Dwa rejony obrony : Zelwiany -  Zaniemeń: 
126/3.p.p.7 1 Mosty/2.p.p./.

2. - Ill/ l.p .a .p . wsparcie bezpośrednie 3.p,p. Hejen stanc 
w i^  1 km na płd* od lasu Deńkowce, kierunek strzału zachodni 
skraj Deńkowce.

Il/p.a«p. - wsparcie bezpośrednie 2.p.p. Rejon stano­
wisk na wschód od Pw*Jedlinki, kierunek strzału wschodni skraj 
Stefaniszki Wielkie.

l/l.p.a,p* -  w dyspozycji dowódcy dywizji - zadanie 
chwilowe ; działanie ogólne na odcinku Mosty /wyłącznie/ - wzgó­
rze 126 /i^acznie/. Stanowiska 1 km na płd.-zacnóa od lida, kie­
runek strzału rozwidlenie torów kolejowych na płnc* od Bamemeńsk*
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d\116 się u iiuix o m i; w - i ł . 1 _•!_ • J
5. - Wyniki swiadów meldować natychmiast po wykonaniu do 

Pw.Jedlinki.
Otrzyguia :

Dca l.p*a,p*
Doy I, I I .  i  Ill.dyondw.

* Dowódca !• D. 
/-/ podpis

przytoczony rozkaz zwiadów jest pierwszym z serji rozka­
zów dowódcy artylerii dywizyjnej, które się złożę, na całkowity 
rozkaz działania arty lerji dywizyjnej. ,

Przyczynę, dlaczego rozkaz działania ma się ukazać częścia­
mi, a nie całkowicie, jest brak czasu* ,  ̂ , w  ̂ • 4

Jest już późno, - godzina 17-ta, dowódca arty lerii dywizyj­
ne j , jak tylko dowiedziadT się.o decyzji dowódcy dywizji jeszcze 
niezupełnie może sprecyzowanej w szczegółach wysyła natychmiast 
rozkaz zwiadów, by przygotować działanie a rty lerji. Dowódca dy­
wizji podczas wywiadu terenu wspólnie z dowódcę arty lerji dyin- 
zyjnej przed/skutował z nim zagadnienia, zwięzane z artyleryjskę 
obronę l  zdecydował .podział arty lerji - ta decyzja wystarcza dla 
nakazania .zwiadom stanowisk, czynność, która powinna być ukoń­
czona przed nocę.

Jak widzimy rozkaz jest prosty i nieskomplikowany zaznaja­
mia w ogólnych zarysach z położeniem, potem wyznacza rejony sta­
nowisk dla dywizjonów,j\ • ___^ _ .3 _

si^dowódciw dywizjonów'wsparcia z dowódcami pułków piechoty co 
do wykonania ogni zaporowycn, przeznaczajęc na najważniejszy, le­
wy odcinek ognie dwóch dywizjonów . Dla zapemienia swego przy<- 
szłego systemu ogni na całym odcinku dywizji wyznacza dywizjonom 
zasadnicze kierunki strzału.  ̂ •

Działanie dywizjonami na tak szerokim froncie uniemożliwia^ 
stworzenie grup artyleryjskich i« dowódca l.p.a.p. w lin ji  bojowej 
nie ma stanowiska.Natomiast bardzo ważne znaczenie odegraję prza- 
ciwnatarcia odwodów dywizyjnych, które powinny być starannie i 
szczegółowo przygotowane, - Dowódca l.p.a.p. ze swoim sztabem, 
zwiadem i łęcznoscię jest specjalnie wskazaigr do tej czynności.

Wspólnie z dowódcę odwodów opracuję on plan działania ar­
ty le r ji przeciwnatarcia, rozpozna stanowiska, zorganizuje nawet 
zawczasu łęozność. Korzyści przy takiem przygotowaniu będę ogroa- 
ne.

f  miarę napływania meldunków o wynikach zwiadów dowódca 
arty lerji dywizyjnej będzie w posiadaniu elementów do wydania za­
sadniczej części rozkazu działania - ogni obrony.

Chwilowo po otrzymaniu definitywnej decyzji dowódcy dywiz­
j i  może on wydać dalssę część rozkazu działania, odnoszęca się 
QO organizacji dowództwa arty lerji, organizacji obserwacji i 
łęcznośd,

f  następnym zeszycie będzie przestudiowana całość przebie­
gu rozkaz o dawstwa dowódcy arty lerji dywizyjnej.

fracajęc do rozkazu zwiadów należy zwrócić uwagę na naka­
zane rozmieszczenie a rty le r ji.
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- Ill.dyon na południe od lasu Deńkowce.
• I,dyon na płS.-zachód od Lada«
- Il.ayon rejon Fw.Jedlinki. .

Dyiizjony s  ̂ ustawiane n lin ję  bez żadnego u ^ p o i^ ia  dy-
wizjonąnd W gł^b. Będzie tylko ugrupowanie w głęb bateryj w dy-
wiijonie. ugrupowania jest szerokość frontu, k^ry na­
leży obiad ogniem na ffutecsznych odległościach, nie przekraczaję- 
cycn na najważniejszych odcinfcach 4006 - 5000 metrów. Wobec tego 
tizeba poświęcić głęookość ugiupowania i wysunęć dywizjony w jeû­
na lin ję . Jakie korzyści daje nam takie uszykoi^ie ? Z ^  km 
frontu ogień arty lerji działa na skutecznych odległością^ /4-5 km/ 
na 14 km. z czego na 8 km ogień dwóch dywizjonów 1 ^  6 km ogień 
jednego djrwizjonu sę to maksymalne przestrzenie, które może sku­
tecznym ogniem objęć artylerja dywizyjna*

Szerokie rozstawienie arty lerii, objęcie swym ogniem szero­
kich odcinków pociągnie za sobę jaił zobaczymy dalej , potrzebę sze­
rokiego rozbudowania łęczności 1 obserwacji, bez których to roz­
mieszczenie nie miałotjy żadnego znaczenia i korzyści.

Rozciągnięte nasze ugrupowanie artylerji pozwoli nam jeszcze 
na wykorzystanie ogni podłużnych w dolinie i na północnym brzegu 
Niemna. W tym celu wykorzystać możemy ognie dywizjonów, położonych 
na przeciwległych odcinkach, -  t , j .  dywizjonu z pod Pw.Jedlinki w 
kierunku na Zaniemeńsk i dywizjonu z rejonu>lasu Deńkowce w kioron-
ku na Mosty. .  ̂  ̂ . n _Ognie te nie będą wjjkónane przez cały dywizjon, lecz przez 
poszczególne baterje. Skutecsność ogni podłużnych jest znaczna, - 
oszczędza się na tern amunicja i wygrywa na skuteczności przez to, 
że więzkę torów kładziemy jej długę osię na cel -  przy bardzo ma­
łym rozrzucie wszerz. . . .  ̂  ̂ .

Organizacja ogni nie jest łatwa - musimy specjalnie zor­
ganizować obserwacje i pewnę łęczność dla wstrzeliwania ł wÿonania 
tych ogni będź na cele zgóry umówione, będź na cele nagle ukazują­
ce się.

P I T A N I B  DO Z E S Z Y T U  XVI.

choty-
Ułożyć rozkaz działania arty lerji dywizyjnej 1.dywizji pie-



- 36 .  .

T i Z T T K i  K A l i L S R J I .  

P Y T A N I A .

/autor Mjr.dypl.Dunin-Żuchowski/

1 - sze p j  t a n i

Na g . l6-tą dala 21.V. - 1.szwadron kawalerji dymzyjnajl .  dywizji piechoty oi*az drużyna c.k.m. znajduje się w rejonit 
Lact /na p3liQ.-wsch. od m.Jelna/. Dowádca szwadronu wykonywał 
poprzednio otrzymane zadanie, które “brzmiało :

” Osłaniać manewr odwrotowy grupy dowódcy piedioty dywizyj­
nej, wycofującej sie po osi Zarzecze - Kamionka* W tyn celu wy­
krywać ruchy o'^rzyalajace nieprzyjaciela i opóźniać j®go posu­
wanie się, mánewrui^c oawrotowo po osi m.Kaleczyce -  Lack 7 Ka­
mionka. w rejt)nie lasów na południe od m.Kamionka 3,pułk piecho­
ty organizuje opór - wobec czego należy jaknajdłużej rozpozna­
wać Nieprzyjaciela na jego przedpolu.

Dalsze rozkazy otrzyma Pan Rotmistrz od dcy S.p.p* w m.Ka“ 
mionka. ” / ŷ

gen. i  dca p.d.
Podczas wykonywania tego zadania stwierdzono : około bao­

nu pif ' " ‘ .
m*Albj 
binowce
dług meldunku te^  patrolu nieprzyiaciel'za.trzywał się we wsi, 
wysuwaję.c placówki do m.Marysin. Około 2 plutonów kawalerji nie« 
przyjacielskiej ścigały patrol własny na przestrzeni m.Staro- 
dworce do lasku na płnc.-wschód od m*Andruszowco. Na g*15’ 30
m. Andruszowce zajętę została przez nieprzyjaciela, który ostrze« 
liwuje placówkę szwadronu ńa północnym skiwiju lasku na południe 
od tej mieiscowDŚci.0 godzinie 16-ej dowódca szwad^wAi dostaje Łiaatępujęicy 
rozkaz /przez gońca konnego/ :

l.d.p.
Dca pie oh. dyw.
L. . . .  ./op*

M.p.Jelna,dn.21.Y. g .l5 ’ lO,

BOZKAZ_ffiOZBG6lM

dla dowódcy 1.szwadronu kaw.dyw.

Dywizja zaniechała oporu na pótoocnym brzegu i niezwłocz­
nie wycofuje się poza rzekę Niement której będzie broniła.

l.p .p . wycofuje ślę po osi Zarzecze - Budrowce.- Hołynka - 
Stefaniszkii 3.p.p. organizuje obronę at.Mosty.

Pan Rotmistrz ze swoim szwadronem na ubezpieczać^odwrót

gdywizji od północy, manewrujac odwrotowe po osi na Kdaionkę - 
ołynkę tak, by do g.20-ej uDezpieoiać przemarsz l.p.p- przez 
ołynkę na m.Mosty /południowe/, gdzie otrzyma Pan nowe rozkazy 

od dcy kaw.dyw. Napotkane po drodze oddziały mpTaanej kaw.dyw. 
przyłę.czyó do szwadronu*

/—/ I .
gen.i dca p.d. 1-szej d,p>
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P T T A I I A  5 0  O P R A O G f A ^ N T A ;

1 -  sze p j  t a n i e ;
■ aitt a «w ■

Jak samlarsa dowódca I 4szwadronu wykonać swoje aadanie ?

2- gie p y t a n i e  :

Rozkazem dowódcy ęnipy operacyjnej po południu dnia 21.T. 
został skierowaay do dyspozycji dowódcy l.dywizii pieohoty - 
SOl.ntiłk ułanów z plutonem samochodów paneemycn.

fiowódca pułku otrzymał następuję.cy rozkaz telegraficznie : 
** Udad się natychmiast do dyspozycji dowódcy l.d .c* Dywizja 

od wieczora dnia dzisiejszego organizuj# obronę rz. f i  tana na 
odcinku Zaniemeńsk • Mosty«

Dalsze rozkazy od dcy l.d«p. ”
f  fr^onaniu tego zadania pułk na g .22-gę. dnia 21.T. ozię.- 

ga wschodni skraj lasu Chomi Bór ” - czołom w kierunku na 
m«Ogrodniki.

Konie sa bardzo zmęczonó poprzedniemi marszami.
Samochocy pancerne posuwajęi się z trudem przez las* 
Rozkazów od dowódcy l.d.p« - narazie brak«

Do o p r a c o w a n i a :

a/- Zamiar dowódcy pułku o g-2E« 
b/- Rozkazy wydane*

T A I T Y K A  Ł Ą C Z N O Ś C I .OĘGANIZACJA ¥T3PgIjCTJ gBAgnOY MBŁ f  MIKmSW^CZTZHai_JE J PBZB3DHI?0IB DO lIOSTÓlf.
/autor ppłk.djpl.Dahlen/

Utrzymanie sprawnie działającej łę.cznoóei w odwrocie jost 
jednym z najtrudniejszych zadań.

Hajważniejszemi czynnikami, wpływajacaai na należyta orga­
nizacje łączności w ezaalo walk odwrolowycii, sę. :

i/- Posiadani# odwodu, składajacofo się z pomonelu i sprzę* 
tu łę.cznodci.

2/- Posiadanie dostatecznej ilości śro^ów przewozowYoh /mo* 
torowycn i konnych - zależnie od sytuacji/, by móc na czas prae- 
rzucid formacje łę,czności z odpowiednim sprzętem celem zorganizo­
wania potrzebnych sieci łę^cznosci na nowej pozycji odwrotowej, 
oraz

3/- Umiejętność szefa łączności namewrowania teai oddzia­
łami i sprzętem w zależności od wymagań bojowycli: to ostatnie 
jes t niezmiernie ważne gdyż nie wystarcza posiaaad wielkiej ilo -  
llo ś c i foraacyj łączności 1 dużyob zapasów ą>reętu, a należy prze* 
dewszystkiem umiejętnie ja użyd i należycie wykorzystać w każdej 
sytuacji bojowej.
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Ostatni caynnik wskazuje, ie s»ef łac*nośoi powinien bjrd 
zorientowany w położeniu taktyoznem i pra^dłow) go 
tyczne wysziolanie szefa łę.czności, poza wia^ośoiami t^hnicz- 
neS i ^ y ’ tc iachowmi - odegra w Ijm  wypadku plerwsaorzędu^

Oreanlsacja łaotności, oras je j »rawne dąiaJMis w 
«alk odi^towTon b^zie  się przedewszyAkiem opierać na umiejet- 
nem w^orzystaniu istniejących już połę.cseń dmtowych. na właści- 
wem z^tosowaniu rozporz^dzalnjch środkdw żywych, 
szybkie środki lokomocjo /jak to łuczników na s^o lo t^ch, sa^ 
chodach i motocyklach, rowerzystów, jeźdźców meldinkowych i go^e- 
hi pocztowych//na jatnajszerszem stosowaniu 
kiem organizowaniu 1 sprawnem przenoszeniu osrodkow łę^cznosci 
wzerlednie wysuniętych składnic meldunkowych*  ̂ jł • v

°  lvaunxete składuice meldunkowe, wsglednie ośrodki łączności 
należy organizować na osiach manewru odwrotowego prezczególnyoh 
oddziałćw*^każd» l in j  ̂ epćźnia,1»o».. Jynem 
odwrotowego hęd  ̂ sie p o k ry ć  z osiami ł4ozno|ci 
stek wykonywujacyoB manewr odwrotowy, przyczęm p^danem jsat 
tworźe^e tych ośro&ćw, wględnie wwunietyoh ^ladnio meldujio- 
wyoh jaknajDliżeJ do nakazanych l in ij  opóźniania. .

3amo'^orgaMZowaiie ty<a ośrodków, imględnie 
składnic meldunkowych, oraz i *  kolejna pr*«ainieoia, jest o k o ­
wicie uzależnione od wymagasi bojowych, a sprawność ich funkc^no- 
Wania jest zależną od rozporządzalnego czasu, oraz umiejętnego 
operowania niemi przez odnośnych szefów łączności»

utworzenie 1 zorganizowanie ’?3«?l9te3 w Mikielewszczyznie, oraz je j przeniesienie do lostćw hędzie prze

• >\ p‘ss?‘ł
nieisiem^iaznajomieniu się z wytwariającem się poło^niem i

?hez^patrolu ^mjsgo/ pod dowództwem.oficera do/Dez P «ro iu  ^0̂  f ”/ »  aieisoe ma ^tawić tam 0 6 ^ ^ !«
telefonicsn» i nlezi^ooznie przystąpić do budowy l in ji  telefonicz- 
nej *  o g ć l^  W e i ^  5?«*®l*?;pieazenia je j wykonania h,d ’

składni" 
„ kierun-

ku na“losty: '3-cia i 4-ta drużyny zostaja prwewiejiou« samoAodem
3-cia drużyna do skrzyżowania drogi z Dasskowce z trafem " 
w>o Unałv 4̂—̂ » drużTnm do Mostów gdzie urządza centralę te lefo­
n ii^^  Tpo przybyoiu^oiej drużyny buduje z nią razem połą^e^a 
Sapftski^ i Fw;Jedlinka /odgałęzienie od trasy Mosty - Pianki/, 
“ a T iS e  półcienia, niezhę!ne'do rozbudowy sieci dla obrony od­
cinka dywizjiji__. , i-,j. -I sKhftćna ze wzffledu na pośpiech



pomiędsy 3owództwein*dyTRi z o ś r o d k a m i  łączności w ^.Jed- 
z miejscami postoju dowódców poszczególnych
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musi jednocześnie wy- 

item na odci- 
zawczasu /na- 

łączno-9̂  ̂ ^  ~ —   tr _ j. .  .  * wr « — • -n.  '  ̂ *
ifaki i Łada, ora*
odcinków i odwodów, . . . .

By zapewnió sprawne działanie organizującej się ̂ su n ię­
tej składnicy meldunkowej w Mikielewszczyznie i możność nawią­
zania łączności ze strażami tylnemi 
sienie 5o Mostów, powinien szef łąc«Łiw»v* 
inne rozporządzalne środki, wśród 
ki żywe. I  tym celu ze swego odcina przydzieli szef łączności 
3 motoGykle * fcosaam, 4 roiwnystiw 1 6 gonoów konnych, *«pomn- 
oa ktdrtch będzie utrzymyiład Ączność z I .  i  2.p.p. - W ijc ie  
pocztowe mogłyby mied tutaj szerokie zastosowano, g^by byiy 
w danym terenie oblatane. Ożycie ieh będzie całkowicie uzależ­
nione od zarzę.dzeii szefa łączności jednostki przełożonej, a
więc braku t^owej nie
będzie mógł przydzielid do wysuniętej składnią meldunkowej, - 
zresztą, w danym wypadku byłoby to rzeczą zbędp^. Znajduja^

wzdłuż osi od-
rrotu 2.pułku pie<*bty powziął szet f^caęosa ze względdw tere­
nowych: znajduje się tto  trakt, dogodny do budowy lin ji telefo- 
ni<anej odcinkami, a więc pozwalający sijAko przewiezd perso­
nel i  sprzęt na poszozegdlne odcinki. Ha tej osi nakazane zo~ 
stało zorganiaowanis wysuniętej składnicy meldunkowej w Mikie- 
lewszczyznie i przeniesienie je i do Mostów.

Odległość między osiami odwrotowemi 1. i 2.pułku piecho­
ty jest stosunkowo nieznaczna, więc w każdym razie, w razie po- 
traehy, możnaby każdej chwili wybudować dodatkowe połączenia 
telefoniczne z wysuniętej składnicy meldunkowej Mikielewsaczy- 
zna: względnie Mostów do miejsca postoju dowódcy l.p .p .t “ 
wykonać to można bardzo szybko ze względu na stosunkowo małą 
odległość od miejsca postoju wysuniętej składnicy meldunkowej 
do osi marszu odwrotowego lego pułtu. ,

Zwinięcie wysuniętej składnicy meldunkowej w Mikielewszoty- 
znie i przewiezieni© je j ao Mostów zacznie się z chwilą dojścia 
2,pu2ku piechoty do tej miejscowości. Kierownik jfysuniętej skład- 
n i^  meldunkowej stosownie do wytworzonego położenia; pr*esy- 
ła ł znajdujące się w jego dyspozycji środki żywe do lb>tów* Sa­
ma zaś lin ja  telefoniczna będzie zwijaną w miarę cofania się 
2cpułku piechoty na wysokości dowódcy pułku celem utrzymania 
stałej łączności telefonicznej. , , . ,

Haieży zaznaczyć, że wysunięta składnica meldunkowa znaj­
dować się będzie w Mostach na południowym brzegu liemna; na pół­
nocnym brzegu rzeki będzie się znajdować tylko jej wysunięta 
ekspozytura, która służyć będzie głównie dla utrzymania łączno­
ści z oddziałami, znajdującemi się na prawym brzegu rzeki. Kie­
rownik wysuniętej składnicy meldunkowej zabezpieczy utrzymanie 
stałej i ciągłej łączności telefonicznej z południowym brzegiem. 
Oprócz tego specjalni o dla służby meldunkowej do dyspozycji 
Herownlka zostaną oddane 4 łodzie.
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P Y T A N I A  DO Z E S Z Y T U  XVI.

Opraoónad

l/- Ogólne »asady organizacji ł§,czności w walce obronnej 
na szerokim rroncie«

2/- Przewidywania szefa łą.czności 1,dywizji piechoty co do 
organizacji lę^czności na południowym brzegu Niemna, 
przyj aa j ^  rozchód sprzętu i personelu na północnym 
brzegu.

3/- Zorganizowanie łączności w l.dywizji piechoty na odcin­
ku obronnym /płd.brzeg Niemna/ /wydać odnośne rozkazy, 
niezbędne do uruchomienia łę.czności/.

- — ------

T j l K T Y K A  L O T N I C T W A .

/autor mjr.dypl.Heller/

P Y T A J  I A _D  0 Z E Ŝ Z Y T U ^XVI.

Z A Ł O Ż E N I E .

Dnia 21.V. wieczorem 
ty kapitan B. z eskadry 
gnipy operacyjnej o użyciu 
ar.

Eskadra liniowa Nr.14. - 8 lotów dla l.d.p.

pa3*dzia2ynia : Tyina granica rozpoznania gr.op. 
DiiembrAw - Jewłosze - Planty.

Trakt

Poza tem zostaje przydzielony pluton towarzyszący /3 samo­
loty czynne/ do dysuozycji dnia 22,V. od godz.l4 na wyszukanem 
lotnisku w rejonie Strubnica.

U w a g a : Samolot towarzyszę.oy typu Lublin R - X.

dla

P y t a n i a :mm&i mmmmm mmmmm

l/- Instrukcje wydane przez dowódcę 1.dywizji piechoty 
eskadry linjowej Nr.14 na dzień 22.Y.

2/- f  jaki sposób zamierza użyć dowódca 1.dywizji piedjoty 
plutonu lotnictwa towarzyszę^cego w dniu 22. i  23.Y. ?

3/- Rozkazy wydane przez dowódcę eskadry linjowej Nr,14 na 
dzień 22.V. w wykonaniu instrukcyj, otrzymanych od do­
wódcy l.d^Tfisji piechoty.
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T A K T Y K A  S A P S B Ó W .

/autor kpt.aypl.Tyseyiiskl/

BBZBGO NIBMHA.

52ł2™i25£22Ś*
I zeszycie XI. i  XII. iDyła już poruszana sprawa stosowa­

nia-zniszczeń improwizowanych w ^padtu specjalnym : dla osło­
ny skradła od zaskoczenia*

w położeniu studjowanem mamy przed sob  ̂ inne zadanie,któ­
re wykonamy również zapomoca zniszczeń.

Saperzy 1 .dywizji piechoty, biorąc udział w ogólnym od- . 
wrocie za rzekę, muszą wziąd na siebie walkę o wygranie czasu 
środami technicznemi - przez stwarzanie na drodze nieprzyjacie­
lowi kolejnych zapór z przeszkód biernych.

Im -lepiej technicznie jest wyposażony przeciwnik /arty- 
lerja  ciężka, tabor samochodowy/, tern siln ie i odczuwa on prze- • 
szkody biemOj napotykane na zniszczonych komunikacjach.

Rzeczywiście bowiem o ile  oddział pieszy lub konny,z mniej­
szą lub większą niewygodą, przejdzie prawie wszędzie, za wyjąt­
kiem głębokich rzek lub bagien, - o tyle wozy tego oddziału, 
nawet już wózki karabinów maszynowych napotkają na duże trudno­
ści przy poruszaniu się na gruntacB podmokłycn i w lasach poza 
drogami, albo przy przejściu przez rzeki poza mostami i broda­
mi. A cóż dopiero przejazd ciężkich pojazdów : dział, jaszczy, 
samochodów ? Nawet gąsienice przy czołgach i lekkich samocho­
dach pancernych wszelkich typów nie rozwiązują zagadnienia prze­
kraczania wóa i bagien.

Przeszkoda bierna stworzona przez sapera» pozostanie» 
przy obecnym stanie tecnniki naprawy komunikacji, zawsze naj­
groźniejszym wrogiem szybkiego pościgu.

Musimy sobie jednak wyraźnie powiedzieć, że od zniszcze­
nia małego objektu komunikacyjnego nie możemy żądać bezpośred­
niego zatrzymania piechura lub kawaleryaty, zanamuje ono ty l­
ko jego rucn przez zatrzymanie pojazdów, w pierwszm rzędzie 
artylerji , zmuszając do straty czasu przez czekanie na odbudowę 
lub naprawę drogi marszu.

Warunki skuteczności zniszczeń.

Aby jednak przeszkoda, utworzona przez zniszczenie, była 
skuteczm, powiną ona odpowiedz ied następującym warunkom :

1/- Ubrudn̂ ad jej wyminiecie, stąd konieczność wybiera­
nia do zniszczenia w pierwszej kolejności tych objektów komuni­
kacyjnych, które znajdują się na naitrudniejszych odcinkach 
dróg - w depresjach terenowych, na bagnach lub rzekach - tych 
naturalnych sprzymierzeńcach sapera w jego działaniach opóźnia­
jących.

Leje na skrzyżowaniach dróg i  w osiedlach, zalecane w re­
gulaminach obcych, nie będą miały tutaj zupełnie racji bytu, 
gdyż stanowią one przeszkodę wyłącznie dla komunikacji samocho- 
aowej, nie zatrzymują zupełnie ruchu pojazdów konnych lub ne 
gąsienicach.
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Koncentrujłc anisaozenia na depresjach terenowych łatuo 
ogi^gamj jesscae drugł.easadf niemniej konieczny dla skuteczno­

ści zapory c iąg łe j. lie  tylko ^aida p o^d ^^a
przeszkoda musi być trudnę. do wyminięcia,* » ___ ___4-oV wnrrił-nTiA .W 1 :« T #

rjLŁU Jk.OWi'-e« J J**>̂ ~**
.ecz i całe uęiupowa-

większej przes 
czeń przy i 

Nail' 
prz eszkody 
przyjaci e l

__ i Dyć iruaBa ao wymini7‘-;xa. ^
nie'^prze3zk($d pomimo byd tak wybrane^w ięreuie,

 ̂ — ''-¡trzeBi wyŁluczad możność objechania naszych znisz
" ' ‘ sąsiednich,  ̂ . . v 4

szczenią, o ile  nie stanowią ciągłej
przeszjfoay, o iie  me prz.ouuę, wszystkich dróg, 
przyjaciela - sa bezskuteczne, gdyi nie wzbronią nieprzyjacie-

l & l i T ,  SiS” P “ d / S f o i . ,  i .  f »  s M -
mum zniszczeń, które pomnno byó lykonane,^o^lle chcemy^ni^awod- 
nie wykoi^ystad ten potężny środek walki, O^ile nie,jesteśmy w 
stanie wykonać odpowiedniej ilości zniszczeń, 
laciela przez przeszkody bierne jest uzależnione l i  tylko od 
szczęśliwego wypadku, że jego wywiady me wykryły wolnej drogi*

Widzimy więc, że manewrowanie zniszczeniami wymaga już w 
zarodku“bardzo ścisłego i przemyślanego planu,

Do ułożenia takowego na szczeblu dywizii jest pow^ąny ao- 
wódca baonu saperów, występujący tutaj jako
dowódcy dywizji, koordynujący 1 koncentrujący do tego dzimania 
wszystkie s iły  techniczne wielkiej jednostki, a więc zarówno sa-

. . t o f  n t j .n jd b  t^ tjcdpch , 
powinien ze strony technicznej orać w rachubę następuję^ce trzy
elementty *T/- rzeźba terenu - objekty do zniszczenia, 

2/- środki w:feonania - siły techniczne 1 ma 3/- dzas - stojęcy do dyspozycji
materjał, i

iSfa szH^hlu dy^zyi^ a do tego wojnie ruchowej gdy decy­
zja odwrotu, albo zmiany frontu może nastę^pid nievSpodzianie, a 
odskck w ty i lub w bok osią.ga czasami dużę. głębokość - element 
czasu będzie bodaj że zawsze nai trudnie jszym do wyzyskania.

przez daleko idące przewidywania 1 przygotowania dowódca
baonu saperów może wygrać na czasie. . . . . .

2 drugiej znów strony szczupłe wyposażenie dymzjl w aater 
ja ł wybuchowy, /około 1000 kg/, nie pozwala na w;5̂ oname poważ­
niejszych zniszczeń bez pomocy ze strony dowództwa wyższego szcze­
bla i zmusza do ograniczenia ilości objektów niszczonych. xomoc 
ze strony armji będzie^więc reguła przy g^l^oi^ch 
aych zawczasu,* normalnie, przy duzei
kie uzupełnienie wyczerpanych zapasów etatowych hęazie juz clęt

‘ " S I . J 5 ł S i ’ . « S «  i  c » = u ,  JĄ 1 « « «

stoaowii.^o tego móc właściwie podaielić swe wysiłki.

Wykonanie zniszczeń.

aą zarządzane kolejno
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V -  Przygotpasanie - polega lasadniczo na ctliczeniu po­
trzebnego naterjału, na wykonaniu komór minowych, na wyborze 
miejsca przytwierdzenia ładunków na przęsłach żelaznych i drew­
nianych, na urządzeniu specjalnych podpór dla takich ładunków, 
na przygotowaniu do założenia ładunków wiertniczych na powią­
zaniu 1 ponumerowaniu obliczonych poszczególnych ładunków lub  ̂
materjałów palnych i t,p, czynnościach technicznych, niezależnie 
od tego większe objekty będ  ̂ wymagały sporządzenia specjalnego 
szkicu orjentacyjnego z oznaczeniem kolejności układania ładun­
ków a nawet czasami ustalenia kolejności ich wysadzania

* Szkice i tablice będę. konieczne, o ile  dalsze fazy wyko­
nania wypadnie poruczyd innym oddziałom, niż te, które zniszcze­
nia przygotowywały, co przy dużej rozpiętości czasu. zachodzę.cej 
czasami pomiędzy przygolcwaniem a następnemi czynnościami^ daje 
dowódcy swobodę manewrowania swoim saperami, nie wię.żęic ich z 
raz przez nich przygotowanym objektem.

Faza ta trwa najdłużej w całym procesie stosowania znisz­
czeń, Przygotowanie powinno byd nakazane, gdy tylko możliwość 
opuszczenia pewnego obszaru zarysuje się w umyśle dowódcy.

f  wojnie ruchowej zawczasu wykonane przygotowanie będzie 
jedynym sposobem zyskania czasu dla dalszych prac.

2/- Z^dowanie - przygotowane materjały wybuchowe lub 
palne z ostają umieMszczone na objektach w miejscach przewidzia­
nych. ładunki, zależnie rozkazu, mogęi byd odrazu uzbrojone.t,j 
posiadać założone spłonki, lub toż czynność ta może być chwilo­
wo odłożony.

Hozumle się, że odpowiedzialność dowódcy. zaizęidzaję.c0go

ly
ostatniej^gdy miny na mostach wisiały po kilka tygodni. dopóki 
nie zostały zajęte na rozkaz wobec przesunięcia się frontu /Sło- 
nim w marcu i kwietniu 1919 r,/ ,

Załadowanie wymaga pozostawienia przy każdym objekcie pa­
trolu minerskiego, - unieruchamia więc juz dużo s ił  saperskich.

’ Zapotrzebowania pracy w tej fazie jest mniej więcej dzie­
sięciokrotnie mniejsze, niż w fazie poprzedniej.

3/- Wysadzenie /ewentualnie spalenie/, - końoowa faza 
zniszczeń następuj^Dłjrskawicznie. ale tu odpowiedzialność do­
wódcy zarządzającego wykonanie występuje w całej pełni.

Moment, w którym nastąpiło wysadzenie, ma decydujące zna­
czenie czasami dla losów całej dywizji.

Wobec tego system rozkazodawstwa i ustalenie odpowiedzial­
ności i  prawa decyzji przy wjdconywaniu zniszczeń, pomnien być 
w ramach dywizji bardzo szczegółowo i bez wszelkich niedomówień 
opracowany, ustalony i sprawdzony.

Możliwe sa tutaj dwa typowe rozwiązania, bez względu na to 
ozy dowódca dywizji zarzę.dzlł zniszczenia z własnej inicjatywy, 
czy też z rozkazu i pełnomocnictwa swych przełożonych.

l/ - Dowódca dywizji zatrzymuje ala siebie prawo wydania 
rozkazu nie tylko do przygotowania, ale i do załadowania i do 
wysadzenia. Będzie to nawet zasadę dla tych obiektów, któro słu­
żą dla koMunikacji kilku podległych mu oddziałów.

2/̂  Dowódca dywizji przekazuje prawo wydawania rozkflrrów 
wykonawczych do wysadzania i do załadowania pewnym dcwódoon pod­
ległym, itydajęc im pełnomocnictwa lub rozkazy na piśmie.
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Bóżnica między pełnomocnictwem a rozkazem polega na tem.żę 
mąjac pełnomocnictwo, dowódca jest'zupełnie wolny w wyborze .chwi­
l i  pobrania decyzji wykonawczej, podczas gdy daia^jac drog^ roz- 
£iz ÓW, us ia ia si ę z góry pewne ramki, od zaistnienia których uza­
leżnia się automatycznie załadowanie lub 7?ysadzenie /np. przejś­
cie gros takiego to oddziału, opanowanie takiej to miejscowości 
przez nieprzyjaciela i  t.p./. w tym wypadku rozkaz teoretycznie 
bardzo blisko schodzi do szczebla instnikcji pisemnej, zawieraj^- 
cej wyraźne przepisy postępowania w razie pojawienia się nieprzy­
jaciela, a ni^ozności nawię.zania łączności z właściwym dowódcę,* 
instrukcję podobnę powinien posiadać każdy dowódcy patrolu minei^ 
ski ego przy objekcie* ffie na odpowiedz ialnośó minera  ̂ lecz na od- 
powiodaialność dowódcy, podpisującego instrukcję pomnuo oyd prse- 
widziane : będź bezwzględne wysadzenie objektu, będz też zerwanie 
i zniszczenie ładunków, , . , i.  ̂ •

Dla większych objektów, posiadajęcych osłonę piechoty, gdzie 
jest przewidziana obrona danego objektu, dowódca patrolu miner­
skiego powinien również wiedzieć, co ma robić w razie złamania ob­
rony.

łączność.
Z powyższego wynika, że łęczność miedzy licznemi patrolami 

minerskiemi, rozproszonemi w terenie, a właściwym dowódcę jest
łanu zniszczeń, 
rudnieisza do utrzymania, że powinna 

okresach odwrotu.
so-

iU X  iJ l  V  ^  w Xl. X  W LUX • A V«
podstawę doorego wykonania p 

Łęozność ta jest tern t
funkcjonować niezawodnie w o!--------------------

Dowódca, stosujęcry zniszczenia, powinien mieć stale przy 
bie oficera sapera, przełożonego wszystkich patroli minerskich.po- 
zostajęcych przy objektacli na powierzonym mu obszarze. Oficer ten 
będzie odpowiedzialny za łęczność z patrolami, którę wszelkiemi 
sposobami musi zorganizować. , .  ̂ j

Dowództwo powinno mu przyjść z pomocę, przydzielajęc Qo ays- 
pozycji jaknajwięcei odpowiednich środków.

Dla ważnych oDjektów,

miejace^swe^ przedstawiciela, w wyżsy^ch jednostkach będz._ 
jeden z oficerów sztabu dowódcy, w pułku jeden z powabiejszych 
oficerów jednostki, i ten delegat w imieniu swego dowódcy zadecy­
duje o chwili wysadzenia.

potgga zniszczeń.

Pozostaje jeszcze do wyświetlenia potęga zniszczeń. Wojna 
światowa w roku 1917 i 1918 przyniosła zniszczenia o wielkiej po­
tędze, niesłychanej uprzednio. Wyważanie przyczółków mostowych, 
tworzenie lejów po ^  - 30 metrów szerokości ąa szosach - były 
normalnym procederem. Tak potężne działanie pocbłajało każde prze­
ciętnie do 1000 kg materjałów wybuchowych. Oczywiście prace tego 
rodzaju maję rację bytu tam gdzie odwrót jest przewidziany zawcza* 
su, gazie olpowiednie ilości materjału wybuchowego i znaczny czas 
na przygotowanie stoję do dyspozycji. (My many do czynienia a od­
wrotem zaimprowizowanym, jak to ma miejsce w założeniu studjowanem, 
gdy możemy korzystać tylko z etatowego wyposażenia dywizji - nie 
może być mowy o znj^szczeniach tego typu.

Z drugiej znOw strony jedynie złłaczne objekty : mosty ua 
Niemnie będę pod naszym, ostrzałem; całkowite ich zniszczenie było­
by zbytec'ine, wvstarozT w zupełności przecięcie przęseł, co juz i
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tak pochłonie sporo czasu i materiału. Na wpadek niepowodzenia 
i odwrotu od rzeki na zniszczenie przyczó^ow na naszym hrzegu* 
będzie zawsze leszcze czas, a materjał do tego zostanie uzyskany 
na brzegu połuaniowym jako uzupełnienie etatowego, wyczerpanego 
zapasu,

L L L Ł L L ^ __ ______L L L L L L L . E i -
l/ - Opracować fragment planu zniszczeń w północnym brzegu Niemna 

/rzeka włęcznie/ :
a/- szkic z określeniem objektów do zniszczenia i 
b/- organizacja rozkazodawstwa*

2/- Opisać sposób przystcsowania mostu kolejowego w Zaniemeńsku 
do ruchu taborów i a rty lerji,

Szematyczny przekrój mostu kolejowego w Zaniemeńsku.

.t=3<

2/0

siała 4 cm a 1 m 
Nymiary w cm.

Podkłady - długość 270, prze­
krój 2 25, 00 trzeci pod- 
kłaa ma długo śó 345 dla opar­
cia desek onodnika dla pie­
szych. Wewnątrz szyn zabezpie­
czenie przeciwpożarowe. Szuter 
na 4 cm deskacn.

Długość mostu ^  m /dwa przęsła przybrzeżne po 14,5 m i 
dwa środkowe po98m/. _

Wjazdy na nasyp istnieję, na obu brzegach od strony wschod­
niej, jest to pozostałość po odnodze obwodowej, zbudowanej w 
1920’ r. dla objazdu zburzonego mostu.

3/- Uzasadnić n̂ akazany moment wysadzenia mostów na Niemnie i po­
dać sposób przeprawy patroli styczności, obliczaj ę.c ich siłę 
na pluton strzelecki drużynę c.k.m. na każdej przeprawie.
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ZADANIE ZS JŁUZBY 3ZTAOOW Nr. 4.

/autor ppljc.dypl,Janicki/

Z A Ł O Ź N N I E .

Mapy 1 : 100.000 li^żanka - Mosty.
S2K1C Nr.3,

1. - Położenie ogólne ; patra założenie zadania z taktyki ogól-
ii' Nr. 4,

a/- Dywizje, wchodzące w skład grapy operacyjnej niebies- 
k iej, podlegają pod wzgleden materiałowym /administracyjnym/ l.ar- 
mji ta pośrednictwem dowództwa tejże grupy operacyjnej, która dys­
ponuje  ̂w celu regulowania działania ich sł\iżD,oddanemi do je j  dys- • 
pozycji niesbednomi organami służb armji.

b/- Dowot i"ewakuacja całej grupy operacyjnej opiera się na 
lin ji koleiowol fołkowysk - Lida* jednak , poczę.wszy od dnia SO.7., 
na całjrm oaciniu tej l in ji  na północ od Niemna, wobec zarządzone­
go oiłwrotu, prtoprowadzane są. tniszczeiia mos? tów, objektów kolejo­
wych i t.d ., by utrudnid posuwani e się czerwonym* Bano, dnia Sl.y* 
czynną jeszcze była stacja Mosty, ale już od południa i ona ulega 
niszczeniu.

c/- Zasoby gospodarcze obszaru działania grupy operacyjnej 
niebieskiej sa niewielkie; pr-zjrtem te względu na porę roku /przed­
nówek/, wyzyskanie ioh przez wojsko jest ograniczone do zapewnie­
nia sobie zaopatrzenia w mięso /bydło żywe/.ziemniaki, siano, sło­
mę oraz drzewo opałowe, Eksploatacja ta dokonywana jest zasadni­
czo przez jednostki, prócz bydła, które zakupuje intendentura dy­
wizji.

d/- Pogoda jest naogół dobra i sucha, stan dróg dość dobry,
Do mostu kolejowego w Zaniemedsku tbudowana jest droga dojatdowa, 
idąca wzdłuż toru Kolej owego od st,Mosty. Droga ze stefaniszek Ma­
łych do Hołynki jest poprawiona.

*  ̂ służb l.d.g^nlebleskiej dn.Sl.Y,

a/- Ordre de bataille : Skład organiczny odpowiada dmym,przy­
toczonym w założeniu do tadania służby sztabów Hr.3* 7 "Zadania tak­
tyczne teszyt XI.,str.42 i dalsze/, jest więc następujący : 

pluton parkowy uzbrojenia Kr.l. 
kolumna saperska Nr«l* 
szpital połowy Nr.l. 
kompanja sanitarna Nr.l.
^rk  intendentury d y sz li Nr.l*
8 kolumn taborowych /z tego Sr.101 - 104 są to kolumny

amunicyjnet ,Ir.l05 - 108 kolumny żywn.

piutSn^^aSdlrmołji Sr.l.  ̂
poczta połowa Nr.155

kwatery głównej dywizji .piechoty wchodzą szefowie 
wszystkich służb, wymienionych w Beg.si.pol.I.Ą.5.

Ponadto’ do dywizji przydzielone są z grupy operacyjnej :
1 kompanja etapowa / 3 plut. po 3 drużyny etapowe i 1 dru-
 ̂  ̂ 2 lek.k.m.

2 konpaaje robocze Nr.lOl 1 102 /skład : 4 plutony pc
40 asereg.aie specjali­
stów/.
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V “  ̂ przewidywaniu odwrotu,służb/ 1.dywizji piechoty skie­
rowane zostały na dzień 21.Y. przed wojskami w kierunku na prze­
prawy na Niemnie; niemniej jednak, so względu im konieczność za­
pewnienia potrzeo wojsk, które miały toczyc walkę w tym dniu na 
dwech kolejnych linjach opóźniania, t . i .  Bóianka - Zarzecze i Mi- 
kielewszczyzna - Ksuaionka, atoeunkowo duża część organów służb 
pozostała'na północnym brzegu.

Półcienie ich szczegółowe o godi.l4-ej je a t  następujące :

Ompal Dowódca ł a d  "fioim ieaz-]
I ozonie I U w a g i

A1/

B

D

Dowódca
plutonu
parkowe*

row-
ce/

Dowódca
kompanji

błoć/-

Dowódca 
plutonu 
etapowe- 
go ;«o -  , 
sty płnc^

Dowódca
taborów
dyw.

/Zanie-
meósk/

Pluton parkowy
1 kolumna amunic * „ *
• piechoty /Rr.lOli i
1 kolumna «uniinlc. 1 « ]

artylerji/Nr.103/ »
kolumna saperska iKrywulki i 
1 nlut.komp.ąanit.¡Buarowce \ 
/ »  wozów/ /2/ j j

l.komp. robocza. ¡Olsszawicei

Kompanja etapom ¡Pw.Zabłoó j 
/bez 1 plutonu/ i •
Koap.sanitarna /3/iHołynka | 
7bez 1 plutonu/ * *
2; kol. aiBunicyine iPw. Zabłoć-« 
/Ir. 102 i 104/, ,! Bo jary !

1 kol.taborowa /4/!Hołynka ! 
/Hr.106/ i I

--T--
1 pluton etapowy ¡Mosty pnc.{ 
Szpital połowy /.V{Mosty pncJ 
1 kolyma taboro- {Mosty płd4 

wa /i/ /Hr.106/ j |
3. koBip.ro Dooza jlosty

Sekcje Sr^l./roz- |5tof«nisz-j 
dzielcze/ taborćwjki Małe « 
żywnościowych oraz I
wozy mięsne oJdzi4 
łów. \

Sekcje Nr.2./poblorj 3t.Mosty 
cze/ taborów żyw-{ 
nościowych oddzia*»
łów. I

Park intendentury { Poówćrni» 
dywizji.

Dyw. tabor mięsny.

w m m et« ww moi mwi w «1«  « Ol« « « « w mm m mor we m « ■MB
{Cieszewioe} 1/  ffysunięta jako i

p îerwszy eszelon {
służb dla potrzeb •
ewent.boiu na lin ji !

?óżanka-Zarzecze. {
Zorganizował wy su-« 

nięty punkt opa- 1
trunkowy. }

3/ (rłówny punkt opa- j 
trunkowy. i

4/ Pusta,oddana służ-j 
bie zdrowia dla ewai 
kuacji rannych. {

5/ 2 sekcje 73-ola  
w Eołynce/.

-i

pM drodze 2« ^tefani 
szek do

6/ ioluany te utraci~{ 
ły  część koni i «
wozów w ruchach {
odwrotowych i re- J

na* są one pusta 
w dyfjpocycjl dcy 
taborów Śyw-

ipodwórnoj •• 
2 koluany taborowe| Lada. • ^/Hr.lO^ i 3^8/ {

j------------------- ----- j-----------
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(rrupa 1 Dowódca 
1

Kwatera głów-1 Komendant 
na.dywizji ¡kwatery 

/77 j głównej

S k ł a d
mmmm mmmmm m-m̂  m w
Kwatera głóyms 
1 sekcja szpi­

tala polow.

Hozmiesz-* tt • !! U w a 1 * ozenie i & i

Hołynka ! 7/ I  Jelnej } 
• jsst tylko \ 
! dca dywizji I

Tabory bojowe 
jednostek /T.B.jy

przy jed- 
nostkach«

słym sztabem j 
- /patrz zało- 1 

żenie z tak- ! 
tyki ogólnej/j 
oraz Kwater- i 
mistrz i szef} 
sanit .^w iz j i .  

/Tytuł Kwater-i 
mistrza nosi } 
oficer org.- j 
mat. sz tabu i

L-22ń2iiZ;____'•

Tabory bagażowe 
jednostek /T.B.g/ przy

jednost­
kach

c/- Stan materialny dvniz,ii<

jach ko.
no^d tylko przy pomocy taborów żywnośclowyob lOdnosteic 
/T.Ś./, kierowanych przez dowództwo dywizii. Kolumny tabo- 
Tome Wr.105 - lOo nie by^ użyte dla służby intendentury - 
/patrz tabela w pkt.b'./nie istniał więc tabor żywnościowy 
dywizji /T.2.D./. i. , /

Sekcje Nr.l. taborów żywnościowych /jednostek/»zao­
patrzone jeszcze w dniu 20.V,, są, obecnie pełne i czekai^ 
na rozkazy wydania żywności na tabory ba^żowp jednostek.

Sekcje Nr.2. tych taborów zaopatrzmy się 21.V. ra­
no na st.Mosty i s  ̂ również pełne.

Dzięki stosunkowo spokojnemu przebiegowi działań'w 
dniu 21.Y. mogły tabory bagażowe /kuchnie połowę/ około 
południa wydać wojskom obiad na obecnie zajmowanych stano*t.  ̂ ----------- 1-----j  »—z--.:  4

cy tego k szwadronu otrzymali jednak rano porcję rezerwową 
dla siebie i dla koni z wozu przykuchennego.

Ogółem stan żywnościowy dywizji o g .l4  jest następu-

. »  eń żywności na sekcjach Nr.1.taborów żyim#/porcja na

.  1 ” " n - tf jr.2 . T.Ż. /porcja m*23\Y./
- ozęśd porcji na 21-go w kuchniach polowyon /posiłek wie-

czorny 21.Y./
- 1 dzień żywności rezerwowej /jedna porcja "B"/ przy każdym

żo^ierzu.
- 1 ” ” ** /druga porcja "iTy przy tabo-

Jest to więc t.zw. 
nie jeat użyty.

stan
rach bagażowych jednostek 

’’normalny**'w wypadkacn, gdy T.Ä.D.
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_  ]anie w mięso całej dywizji zostało scentralizo* 
wane przez inteńdenturę dTOzji ze względu na trudności samodziel­
nego zaopatrywania się oddziałów w czasie walk odwrotowych, oraz 
konieczności pełnego wyewakuowania przy odwrocie bydła z kraju.

]^izy1na obora bydła ma zapas .̂.dniowy bydła żywego.Dowóz 
mięsa oddziałom odbywa się codziennie dywizyjnym taborem mięsnym 
z rzeźni dywizyjnej /działa ona przy oborze/ do punktu przeładowania 
na wozy mięsne oddziałów.

O g.l4-ei dywizyjny tabor mięsny jest pusty : zaopatrzył on 
w Stefaniszkacn wozy mięsne oddziałów w mięso na 22.7. i powraca 
do obory/przy parku'intendentury/.

LiUŁi U Buzivijxu, aiu sapo aeuowania ao JtwatermiSirza aywlZjl 
one nadejsó dopiero na g.l8-ta. Kolumny amunicyjne dywizji 

,_:ol.Nr.l01 • 104/ ŝ  pełne /maję, 2 jednostki artylerji i 2 jed­
nostki piechoty/.

- Stan san:(tarrLY : Ranni w dnia 20.7. są odwiezieni z dy­
w izji. Do g*14-ej dnia 21.7. ątraty były naogoł nieznaczne :

na głównym punkcie opatrunkowym w Hołynce jest 36 ran­
nych i chorych,

w sekcji szpitala polowego w Kamionce która była tam 
urządzona od 2 dni..jest 10 ciężko rannyoh 
i chorych, nie nadających się do dalszego 
transportu /w ciągu około 8 dni/,

- Stany liczebne : fskutek dotychczasowych walk ubyło do­
tąd z szeregów dywizji 380 ludzi /głownie z piechotT» w Im  300 
z 3.p.p./, 2 działa w I.dyonie zos^ły zniszczone. Tabory były 
częściowo zdezorganizowane /patrz pkt.2.b./

3. - Rozkazy materjałowe dla 1.dywizji piechoty-

Di
ręezonei 
paragra:

Grięa operacyjna niebieska. M.p.dnia 21.T. g.l3»10.
S z t a b .

L.dz. ...../17. ,
_g02KĄZ SZCZBGÓŁlfY PU D0K)DQY I.D.P.

5snłŚ£25^5-2ęi£rii?2?® di.21.i 22.7.

fc» fi.vjLvuuu.jr wc.w-gAu.jpj
21.7. o g.l9 do Ogrodnik :

1 jednostkę ognia art.dyw.
1 jednostki » piach.
T dotację granatów ręcznych.

V -  Dotacia dzienna dla dywizji od E2.T. :
2 jednostki ognia arty lerji dyw.

-   ̂ , ł.Jfdnostka o ^ a  piech.i art.pułkowej.
W dniu 22.7. będzie ona dowiezioną le st.Boś koluBnami atu* 

py operacyjnej. ^
lle jsce dostawy podaó telefoniotnie 22.7, o g.l5.
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3/- E7?akuaci& sani tania :
a/- ¿ITY. poci§.g sanitarny Nr.50 dla 1. i 17.d.p, 

przybyira do Dr na płd. od Kulszyce o g,20. b/- 22, V. stacja ewakuacyjna - Bgś.
4/- UgUDełnlenie stanów.

W dniu 22*v. około g. 12-ej wyładują na st.gpi 2 koiapa- 
nje marszowe dla l.d .p*, przybyłe z obozu wyszkolenia am ji.

Rozkaz marszu po wyładowaniu przesłać do komisji stacyjnej 
za pośrednictwem dowództwa grupy op.

5/- ZaopatrTwanie w mater]ał saperski -  na zapotrzebowanie 
ze składu w ¿«¿¿¿.

grupj op<
podpis

- Rozkazy materiałowe dla taborów i służb l.d .p , .jijdane w Jalnej 
dnia E1,Y. od g.l4 -ej.

Bezzwłocznie po powzięciu przez dowódcę l.d.p* decyzji wyco­
fania. zakomunikowanej przez szefa sztabu wprost kwatermistrzowi 
dywizji w Jelnei, opracowuje on krótkie rozkazy dla taborów i 
służb, tyczące {oh wycofania za Niemen, oraz dla oddziałów co do 
iob zaopatrywania i ewakuacji.

Rozkazy te będę. następuj^oe ;

•/-
l.d.p.
Sztab

I*. •, ./^'g.mat.

/Załęcznik do rozkazu szczególnego L.......

I.p . dnia 21.7. g.l4*40.

DOłÓDCl 3.P.P.
/iara^dzenia matarjałowe/

V-

l/- Tabo^ dywizji przechodzę, na płd*bizeg Niemna*
2/- Amunicję uzupe^id w razie potrzeby z kolumn amunicyjnych 

 ̂ dyw, w Ladzie /od g.20./*  ̂ ,
3/- Sekcja Nr.l. taborów żyism̂  l wozy mięsne będę do dyspozycji .

dców oddziałów w Kulszycach, Nocleg według zarzędzeń dowódców. 
4/- Rannyoh i chorych; niezdolnych do transportu, pozostawić w 

szpitalu poi. w Hołynce; innych wieźć z sobę i oddać kompa- 
nji sanitarnej przy budce dróżnika /Dr./ na płd.od Kulszyc.

Z r. Szef sztabu l.d.p*

/Załęcznik do rozkazu szczególnego L. ,./0p. / 
M.p. dnia 21.Y. g.l5*

l.d.p«
ihSz^ai 

L. •. ./Org.mat

1.

Do dowódców 1. i 2.p.p. 
/zarzędzenia ma ter jałowe/

- Tabory dywizji przechodzę na płd.brzeg Niemna. •
- Amunicyjne iapoxrzebowania i meldunki skierować do ?w.Jedlinki. 

3.- Sekcje fir.l. taborów żywiościowych i wozy mięsne będę do dys­
pozycji dców oddziałów :

gruoy l.p .p . -  w Kulsgyoacb.
grupy E.p.p. - w le s iy  na płd. od Nostr płd.

Nocleg według zarzędzen dĉ w.
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4.- 1 ^ 7 *^  i chorych wleźć * sobę i odsyłać od g.20’30 do 
głastfćw do plulonu koap.sanitT ■ oi; qo
Niezdolnych do transportu zostawić pod opieką ^ in .

Z r. Saof sztabu l.d.p*

o/- l.d .p.
Ss tao

L. •. e/Org.mat.
M.p. dnia 21.V, g.K»25.

?25?é?.S5??20LKT
dla doów Zgrupowań A i B.

1.- %Hizja przechodzi aa płd. brzeg Nieiana.
taborć# Tiyoofaję. się do następujących puaktćw pierwszego przeznaczenia : v±- j »  jr ¡/\uu.*uw

&rupa A -  przez Mosty do Piasków.
“5 Hołynkę. Stefaniszki do Lady.Zasądzenia specjaj^pę. .

i  -rannych z sobą; * Piaskach punkt opatmnk,
® • “/-ewakuuje TOZystkich rannych wózeai kolumny  ̂

taWowej do Dr. na płd. od Kulszyc,gdzie o 
pociąg sanitarny.

t o y ; a i i t a k y f l l ^ i ? r t ^ ’^ ‘  opatrunkowy /I plu- 
c/- kolumny amunic. w Ladzie gotowe do uzupel-

-  o —
5.-

niania amunicji S.p.p
• 4 - .B - Maski.

O «rzyimiją ; dcy grup A i B gońcem konnym.

jj ^ ą ^ i . 2 r. Kwatermistrz l.d .p .

-Rozkaz ten jako,zarzędzenlo pierwszej pilności, wydany 
u/ pęzztóooznie po decyzji dcy d.pl  ̂ ^

 ̂ uzgodnione z szefem

-la s2

d/- Inne zarządzenia
Z szefem sani tar- 

¿/uj.0ca z rozkazu sze- 
PlEsköw przez Mosty* do

tr^sportu waz z^l s a n ita r jS s z e m .p ^ S p i^ k a ^ d z fÄ  
^  s z c z Ä w o  sze! sa n itlr^ i ^
eyjuego, jeSzie dalej traktem do Mostów! gdzinsSblścfe 
przęjScie grupy 5 do Miżewa /na zaeh.od pfaskl/? Sntfm 
l^eiMnska. gdzie wydaje ustnie następujące zaiz|dsenia dowćdoy

pożyci: 
oraz 1, 
od Mofltl

na­
do ?w.
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S ł U Ż B A  S Z T A B Ó f .  

PYTANI! DO ZSSZITD I7 I.

termistr* l.d.p. oficerem oirgaiłizacyjnvin a*tabn przyby­
wa p g.l8-ej do Pw.Jedlinki, glzie znajduje sxe jut dowSdca

IZ 11 8A t;ibpnB i «nr*»r»A*n4a «4« ______

D^e^dodatkowe 

l/- iiłateraistrz
P «*i.»jsau.jo »xę JUŁ tłOfłUCKJtt

ra?^ny JozęńY l^  sztabem i opracowuje się ogólny rozkaz ope-
2/- 0 ęfl9-ej nadchodzę, do sztabu dywizji piechoty w Fw Jedlinki 

dzienne meldunki amunicyine z oddziałów dywiili. fykazane w 
nich zużycie amunicji /głównie w walkach przed ff.li-ta/  ieflt następujęice ' e> «if/

2.p,p' - około 2 jednostek ognia, t* j.
^24.200 naboi karabinowych i c*k*m.̂  /amunicja spec- 

, ,1^1» nieużywana/.
• 120 pocisków mozozierzy Stotesw

340 rt dział pułtowycn 75 mm. i 
odpowiednia ilośd ładunków i zapalników działowych.

l.p.a.p. -  1 jednostka ognia w I.dyonie, 2 jedn.og.w Il.dyonie, razem w pultu o i i .  jr

Pocisków 75

- 432szrapncli 
granatów 

stalo-suró^. - 756 
stalowych - 972

razem 2160 pocink.

^aualników 75 mm :

0 podwójnem działaniu - 216 
B.I.G. natyehm. - 864

atóoki .............  - 108
razem 1728z innych oddzią-łdw meldunki wykazuj» żu jc ie  minimalna, 

i.p.a.p. melduje nadto o zniszcitniu 2 dział w I.dyonie.

_£.Z  ̂ !L^  ̂ ® •

ręzkaz operacyjny l*dywiz1i piechoty
inne zarządzenia aaterjałowe sztabu dy- wizji-wieczorem dnia 21,Y. • ‘'««u ay

D/- Omówid oiyrmośęi kwatermistrza i działanie służb I d u  
w okresie przejścia za Miaaen. oraz p ray^ot^^a  obrfiy.

t a n i e :

Pi f  <*0*7 *  21.T. i

L r .2 i ! , .p . i .L 2 .5 . i . j  '• ^assrs ir
Prsestudjowad uzupełnienie amunicji • 

a/- Ł p u ^  piechotj, 
ly- l.pułku arty lerji połowęj.

1

/
----- ---------------------

■/
F.
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Administracja Wydawnictw f.S.Woi# 
wielką ilością kompletów aerji Zadań l?a 

Serja ta, «atytułowana ” P0S?0J,r

adza pewna nie- 
nych /Nr,X. *• ZIV^.
* ■“ * SPOTKANIOWA ” 

dla na­
pe 3 wala- 
indywi-

inaln^ pracę oficerów.
Cena sa leden zeszyt z l. E,50*
Dla pp.Oli cerów, nabYwaj§.cych jednorazowo - cena z ł. 10 -  

za cała serję J b  zeszytów/.
Prosimy Panów Dowódców o podanie niniejszego do wi ad (»mości 

pp.O fi cerów.

Za. tet Bedakcyjny

IWIOJ
dypl.

Prosimy Sz.Prenumeratorów o pośpieszne uregulowanie zalega 
łości za poprzednią serję « POSTOJĄ MARSZ i WALKA SFCTKANIOWA.̂  

Tylio tego rodzaju pomoc ze strony Prenumeratorów jest w 
stanie umożliinó szybkie przełamanie trudności finansęwyoh,zwię.- 
zeuaych z zapoczątkowaniem nowej serji. c w szczególności r zaku­
pem nowych map oez uciekania się do podwyższenia ceny 7n;dawni- 
ctwa.

Gcrrymu-

wiadomości pp.&ficerów.
ijszego io

Administracja Zadań Taktycznych.
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